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NlanKir wysyłała do Polski 
3.000 fon węgla dziennie.

K orow ska Ostrawa (P A T ) M iędzykoalicyjna 
‘ ęm isya w ęglow a m iała wczoraj przedpołud
n i a  podjęć ponownie cbrrdy. Obrady zoslaiy 
®<iroo:one z powodu wyjazdu pizawodniczęcego 
*om isyi Nutta, który w yjechał do Kałow  e z po- 
feecnia centralnej kom isyi w ęglow ej w  Paryżu, 
W em  w ystarania się o dostawę wagonów dla

przesyłki węgla do prowincyi poznańskiej. Pułk. 
N u lt cśw adezył, że Niemcy zobowiązali się do. 
starczać Polsce 300 tan dziannie górnośląskie
go węgla. Cgtlem maję Niemcy dostarczyć Pol
sce 7l\C00 ton węgla miesięcznie. W ladzs *̂ ’e* 
m icck ie rozpoczęły jaż wysyłkę górnośląskiego 
węgla do Polski.

BUZI

Katastrofa aprowizacyjna we Lwowie
Lwów (telef.). Lwów stoi pod gzazą katastro

fy aprow lzacyjnej. Od k ilku  dni m ieszkańcy 
*Re o trzym u ję w cale Chleba, r.ni m ęki, k a ito fil 
Łardzo mola, a epał dostaje się w m in im cicych
kościach. P rzyszła  w praw dzie pew-ra ilość kar

to fli na dworzec kolejowy, ale ponieważ trans
portowano je  w  wozach otwartych, wszystkie 
zupełnie zgniiy lub przemarzły. Mimo, że m agi
strat pobiera po 20 halcnzy od karty chlebowej, 
chleba dostać nie można.

Czechom przyznano 40 gmin 
Śląsku raciborskim.

n a

M orawska Ostrawa (P A T ). Czeskie biuro pra
sowe donosi: W  ostatnich dniach po jaw iły  się 
Z g ło s k i, jakoby Czesi m la li otrzym ać zo ć lą - 
®ka raciborskiego jedyn ie 20 gm in. Ze strony 
Poinform owiaiej ćotreszą, że ilość gm in, jaką
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Czesi mają, otrzymać, jest 'd.:lck'o większą. Ua  
Śląsku raciborskim uzyskali Czesi okol. 4? 
gm in. O przynależności innych gmin tege okrę
gu rozstrzygnie kóalicya później.

« •

II Z
Helsinęftrs. (S. Tcl. wl.) W ed ług doniesienia 

* Rewalu zostały zerwane rokowania między 
Atonią a Łotwą. Zerw anie tych rokowań w y
wołało silne naprężenie w  stosunkach wszyst
kich państw nadbałtyckich. Obiegają pogłoski 
w nieuniknionym wybuchu wojny między Usta. 

i Łotwą. Pogłosk i te są ze strony łotew skiej

dementowanej Pew ien  angielski oficer, członek 
angielskiej m,isyi wojskowej oświadczył kores
pondentowi pewnego pisma, w  Rewalu, ie  sto
sunki między Eermontem a koalicyą znacznie 
cię polepszyły i że nie jest wykluczone, że m ię
dzy Bermontcm  a fcc aJ.icyą przyjdzie do poro. 
zumienia.'

Kamieniec Podolski. (W . B. K.) Ukraińskie 
&fory rządowe kom uniku ją: Arm ia ukraińska 
^po czę ła  cienzywę na i r ancie Denikina 1 od
ro s ła  szereg sukcesów. Pom yślne dla Ukrain. 
*ów walki toczą się na lin ii W apniarka-T ui- 
C2yn-Bracław.

Odcsa. (W . B. K .) W  związku z rozpoczęciem
°Unzywy u.krańilc.ej prz-cciw D en ildnow i in for- 

sfory sztabowe arm ii ochotniczej, że suk- 
®68y Ukraińców są tylko lokalne. U kraińcy od
j ę l i  je dlatego, że przerzucili na frant Deni. 
^ iław sk i wszystkie swa siły, chcąc w ten spo- 

uniknąć przerwania kom unikacyi m iędzy 
k r a in ą  a Rumunią.

Klęski Denikina nad Donem .
Lwów . (W . B. K.) Z W inn icy donoszą do

iy'1Pcred-u’1: 23 październ ika zdobyli bolszewicy 
i wyparli Eenikiniwcćw za Bon. Stra-

y  poniosła szczególnie arm ia Orsowa, skutkiem  . 
.^ ‘ śzc-zenia przez bolszew ików  mostów ponto- j 
n<" vych na Donie. I

iii UU.U.UU.. p a w .. .  u ,
Lwów. (W . B. K.) Ukraiński dziennik „W pe- 

re;i“  donesi, że powstanio ludności ukraińskiej 
przeciw  Tcn ik in ow i rozszerza się. Powstańcy 
zdobyli Podaw ę i  M irhorod.

Kopenhaga. (W . B. K.( B aw iący tutaj U kra
ińcy i >crdzą, żc powstanie na U krain ie posia
da charakter narc icw o-ukra ińsk i i i e  jego 
przebieg jest zwycięski. Pow stan ia m iało wy. 
buchnąć ju ż nawet w okolicach Odesy.

C liczą. (W . B. K.) Z  powoda rozszerzania się 
ruchu powstańczego w Gruzyi zawiesił Denikin 
nad całym  krajem  stan oblężenia.

10112013 B l f f i  Z t a i l i  mulili
Kyga. (W . B. Iv.) W edle in fo rm ac ji tut. star 

rosyjskich tcczą się obecnie rokowania pom ię
dzy Eculklnem  a rządem  n iem ieck im . w spra
w ie oddania wojak rosyjskich w Kurlandyi i 
na L itw ie pod komendę Denikina. Rokowania 
te prowadzi gen. Biskupski upełnomocniony 
przez Denikina i Kolczalca.

ta a ra e

ramarz prezydentem republiki rosyjskiej!
u ^ l sga. (P A T ) .Czeskie S low o“ zamieszcza 1e- . 

f’ ram z K ijow a  donoszący, że w po litycznym  |
i wojskowych kałach grupujących się koło Ue- 
mklna. istnieje zam iar pozyskanie dra Kram a

rza w  celu uregulowania stosunków wewnętrz
nych w nowej Rosyi. Partye dem okratyczne z a 
proponowały rzekomo dr. K ram arzow i objęcie 
prezydentury rosyjskiej r*—ufcliki. Stanowisko 
Denikina co da tej kcmburacyi dotychczas nia 
jest znane. Partye socyal.styczno sprzeciw ia ją  
się stanaecza wszelkiemu wmieszaniu się dra 
Kramarza da wewnętrznych stosunków I.osyi.

Pobyt delegacyi gdańskiej 
w Warszawie.

W arszawa, 4 listopada-
(A ) Mnożą się odznaki, że część N iem ców  

gdańskich rozum ie lepiej swoje zadanie wobec 
m iasta rodzinnego, które n igdy przed drugim  
rozbiorem  Polskt nie było pruskiem , n iż obóz 
działaczy pruskich, skazujących Gdańsk raczej 

. na zatratę, byle tylko nie uchronić na uszczer
bek daw niejszej, przedwojennej hegemonii! 
Prus.

Oto przybyli teraz do W arszaw y przedstaw i
ciele n iem ieckiego Zw iązku  gospodarczego 
„W irtschaftsverband“  w  Gdańsku, w liczbie 10, 
aby razem  z przedstawicielEjmi Po laków  gdań
skich na wspólnej naradzće z Kom itetem  polsko 
gdańskim  w W arszaw ie naw iązać jak  najści
ślejsze stosunki gospodaroze m iędzy W olnem  
m iastem  Gdańskiem i  państwem polakiem . —  
Przybycie nastąpiło w czoraj, w  n iedzielę dn ia  
2 -go litsopada, pierwsza konferenćya odbyła się 
już dzisiaj. W  tym  pośpiechu gra  rolę i senty
ment h istoryczny, oparty na dawir.ej łączności 
Gdańska z Polską, gra  także role jeszcze w ięk 
szą zrozum ienie, że tylko przez T o ls ltę  i dzięk i 
Polsce Gdańsk odzyska to stanowisko z w ieków  
dawniejszych, kiedy to w stuleciu szesaaslem  
w ysyła ł w ięcej zboża, niż w  1913 roku.

N a  czele Kom itetu  polsko .gdańskeigo w  W a r
szaw ie stoi pan Stanisław K arłow ski, dobrze 
znany w e Lw ow ie*daw ny dju-ekter B ark u  P rze 
m ysłowego teraz dyrektor Banku H andlow ego 
i prezes Zw iązku  Banków polskich. Jako w ice
prezesi pom agają mu pan Julicin Tołłoczko, 
prezes Zw iązku cukrowników  i p. Bogusław  
Herse, prezes Stowarzyszen ia kupców polskich.

P o  stronie n iem ieckiej pierwsze skrzypce gra  
królewski radca handlowy, W ieler. Jest też ca
ły  szereg fabrykantów  i kupców n iem ieckich . 
N ie  brakuje ruawet w łaścicie la  ziem skiego z  
przyszłego okręgu W olnego  m iasta Gdańska, p. 
Ziehma.

Przyby li też i przedstaw iciele ludności po l
skiej w m ieście i okręgu gdańskim , a m ianow i
cie dr. Panecki, dr. Kub-cz, dr. Jasiński, dr. 
Ki orski, h rabia Oswald Potock i, pan D obrowol
ski, prezes robotników  polskich w Gdańsku i  
p. Leszczyński.

Jest rzeczą znamienną, że na pow itan ie pol
skie i  n iem ieckie parta Tcłloczkf. pan radca 
W ie le r  w yraził żal, że nie um ie po polsku, aby 
m ógł po polsku odpowiedzieć panu Tolłoozce 
i jego  towarzyszem . W yra z ił p rzeoeż  przeko
nanie, że Polska i Gdańsk, które były połączone 
ze sobą przez w iek i całe i teraz, po pewnej 
przerw ie, znow u z w oli losu m ają być zlączone- 
ini w ytw orzą  łatwo warunki w-zajemne pom yśl
nego rozw oju  w  dziedzin  ę pc lityczre j, ekono
m icznej i kulturalnej. Gdańsk był przez cało 
w iek i w iernym  towarzyszem  Po lsk i i to nie 
tylko w  pomyślnych, ale i vv ciężkich corsach. 
N g d y  też nie przestał być b liskim  Polsce.

Prace z jazdu  post ano w i on o podzielić na trzy 
działy:

1. Dział komunikacyi kolejowych, rzecznrch, 
sprawy portu, ra w iga cy i morskiej, poczty i te
legrafu.

2. Dział fin.-eowy i harlcowy wraz. z cłami.
3. Dział pr:cmvslowo-har.dlo-wy.
Gdańsk tedy garnie się do Polski i trzeba u- 

n reć z lego skorzystać, nic zważając na drob
nostki, jak  ujadania hakaty.stów G dańsk ich
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Ż'% $ zwydfestwo Denikfna
nad bolszewikami.

P rcga  C'E'AT) Czeskie biuro p iarow e donosi 
ź  Berlina: „A c lit  Uhr A bcnJb la tO  clooos: z Zu
rychu: JGeniktn wysłał rad ioteiegran i; w którym  
denosii że w okoń le g r lo tr a  i \v oraac-is w e jsra  
jego  zniszczyły arm io operacyjne saw ieck ił i

w z ię ły  tło niewoli 10.C80 czerwonych gwardzi
stów. Arm ia Dcnikina posunęła się na odlrglość 
GO kim pod Kn.sk, a k .u  Briańska oosunela się 
o lit  kun naprzód.

U  u  u

C ip ka  Kieska Judcnicza poił P̂ ersburgiem.
Pzaga  (F A T ) Czeskie biuro prasowe donosi 

z  M oskw y: Kom unikat bolszew icki z dala 3 bm 
pc.da.je: FJ, c-f.żk:.ch wnliaelr. p r z e l Pcicrekns* 
gicm  zestala arm ia Judcnicza dn’a 3 Łm, esta- 
tacznia pobita. Wojska czerwone zdaj. yiy Rak. 
Ezą 1 Gatczyno, wskutek o:ego Judenicz musiał 
pod jęć odwrót, pozostaw iając na placu boju 
rannych, w ielką ileść broni i m ateryału  woj in
nego. W ojska  czerwone n it  irogą criLyżyć w po

ścigu za w ojskam i Jndenlcza, Dotąd zdobyto 
k iika  tysięcy karabinów, przeszła 100 karafcl- 
nów maszynowych, około 119 dział i  o lbrzym ie 
ilość m ateryaiu  wojennego. Odwrót Judenicza 
lozciąga się na c .łym  froncie od zatoki t ńskiej 
aż do Ługi. Judenicz uprowadza w swoim  od
wrocie wszysik icu mężczyzn z opróżnionych 
.lucjscuwości.

Nowa projozycya pokojowa bolszewików.
nad te n , czy nopozycya pokojowa ma być wrę
czony koalłryi.

Niemcy uwalniają Radka.
Moskwa (S. teł. W J . Rząd sow iecki zgodził się 

M  uwoln ien ie w drodze w ym iany z -  T'- T r a  So- 
bcisenn trzech niemieckich zakładnikćw, k•ju
s u ’ a Parlota, Stra-osa i Beudla. Jak się i lb je ,  
iząd  n em icckj zaakceptu je tę propozycyę.

Kodicya przyznała Rjekę Włochom

P ia p a  (P A T ). Czeskie biuro prasowe donosi 
z P a ryża ; Z nelsrngfcrsu  donoszą: W  M oskw ie 
odbyła  s;lę pod przewcdr.fctwem  L e n k a  konfe- 
reneya, w  której Cziczcrin  podoi dc w  adojsio- 
i<A no wr prcpczyc--o poker owrą rosyjskiego rzą
du sow ietów , pod adresem ententy. Konfsrgn- 
cya zgodziła  Erę na tą propozycyę, postanowiła 
jednak  na wniosek S iiraw jewa zakom unikować 
naprcód treść propczycyl pokojowej wojskom 
ma froncie. W cjska  na froncie jj*escwać

EerUn. (S. Tel. wł.) ,,Berliner Tageb latt11 do
nosi z  R z jin u : W ed ług iu form acyi dz'enn ika 
„Pnpclo Romano”  zgodziły się wszystkie pań- 
stwa kealicyi na przyznanie Rjeki Yżłocbohi. 
Ty’ku Ameryka domaga ssę umiędzynarodowie
nia poitn, z wykm ezeniem  wszelkich  wpływów 
v  laskich.

Wrzenie rewolucyjne we Włoszech.
Luyano (S. Tel. •• l ) „Secolo”  donosi: Socya- 

liści postanow ili urządzić w dr.iu 9 Sm, m am fe- 
stacyę na rzecz obwołania republiki rad i  dy
ktatury prolclaryala wo Włoszech. W e w szy
stkich w iększych m iastach przem ysłowych m a

ją się odbyć w  tym  celu olbrzym ie demonstra- 
cye. Rząd w joski zarządzi n a di leń S i  9 bm,
zaostrzone pogotow ie zbrojne. ,. , . ..

Koalicya a Kumunia.
W 1 sień. (S. Tel. w l.) Przychwycono radiotę 

legram  z Paryża, z  którego wynika, że Rada 
pięciu  postancw ila wezwać Rum unów do na
tychmiastowego opuszczenia W ęgier. O ile  
Rum uni nie zastosują się do tego wezwania, 
w p rzeciąga  *8 godzin, na&tVJ,i zastosowanie io- 
presruów  ........

I m

Wilson zrezygnował z przewodnictwa w Lidze narodów.
Praga (P A T ). Czeskie biuro prasowe donesi 

E Berlina: „D. A llg . Zeltung” podaje z Bazylei: 
W ed łu g  doniesień pism  genewskich, zam ierza ' 
prezydent W ilson  zrezygnować z przewodni-

Ha

ctwa w Lidze narodów £ odrf - '  ’ ten urząd P a 
w iow i Ettv«mJ»nsrwi, Ł c lr i jw sm u  ministrowi 
spraw zagranicznych, bciąnn ik i dod rją  do tej 
wiadomości, że krok  W ilson a  oonacza ustęp

stwo wobec belgijskiej pary królewskiej, która 
w  czasie w izy ty  w  Arner. ce zabiegała o to, aby 
stedzibę L ig i narodów przeniesiono z Genewy 
do Brukseli. W ilson  jest za tem, aby Genewa 
pr z ostała nadal sic .-IriJjłj JajLgij urradów , nato
m iast rząd belg ijsk i ctr -miałby rekompensa
tę w  form ie oddania I-Iuysmansowi urzędu prze
wodniczącego L 'g i  narodów

Jielejaize nuty łiloili sm iio stażuj m ie l
cv i KOI-' -na- 
dniem 1 b. W*

lw ó w  (t-elef.). w.:r: u.u_c 
stw aw y sh n a r o ln w e fc l i— ’  ’ 
z g lc r i l  się nap ' '  ■*- y,

Pt krzywdzenie urzedniJców lwowskich.
L w ów  (telef.). Unia 1 b. m. urzędnicy z powo

du braku banknotów koronowych, dostali za
płatę per.syi w markach, p rz jezem  policzono iP) 
m rrk i po 1‘93 K. Potu oważ norm alnie mark- 
liozy się dziś po 175 K, w ięc urzędnicy na tej 
nowej w yp łacie straudi n ie k tórzy znatzne kwo
ty. W skutek tego panuje w ie lk ie roz^CT-c^ejie 
w irćd  św .ata urzędniczego. Częł ć nrzędnikoW 
ede-ów^ta w -" 1* — •"—

Tragiczny wypadek kuryera 
dyplomatycznego.

Lwówr (telef.). M in istra poczt i te legra fów  p- 
Lindego i brata jego, konsula w  Bukareszcie, 
dotknął cios bolesny. Siostrzen.ee icli, Stani
sław Kamberski, w służbie k u rje rs tw a  dyplo- 
m atyc inego naczelnego dow ództw a i słuchacz 
szkoły politycznej w  W arszaw ie, padł ofiarą 
tragicznego wypadku en kuli rewolwerowej. 
Zw łoki sprowadzono do Lw ow a, gdzie odbędzie 
się pogrzeb v,e czwartek dnia 6 b. nu, o godz. 
pół do 3 po południu, z dworca ko le i na cmen
tarz Łyczakow ski.

Niend ty wystąp włamywaczy.
Lwów (telef.). M in ionej nccy dostali si ę nie- 

w yśledzcn i dotychczas sprawcy do księgarni 
Gubryriowic^a i  Schm idta przy placu Kap itu l
nym, skąd po rozb icia  kesy z r n a f ó w K ę -  
W  dalszej pracy pnzieszkodz ł  im  policya<rt, któ- 
l-y puścił się z& n im i w  pogoń. Sprawcy, ucie
kając ulicą Serbską, rza s ’11 torbę r  łmnsm, któ
rą zdepo-nowano na policjń. W  terbie znajdo
w ały się także narządz a złoaa ejski e. W łam y* 
w  - c la ły rh -i--^  «de n r '— tcobo .

Brak żywności w Tarnowie.
Tarnćw (P A T ). MiejS'ka rada aprow izacyjna 

i raaa  gospodarcza pow iatow a w y s to -v - -y do 
Seimu i do m in istery urn aprow izacyi te^grEim, 
w  którym  zwracają uwagę, że I...żdy dzień baz- 
o-wocnjch r s rad przyspiesza tylko rstastrclę 
aprowizacyjnę. Telegram  zwteco, u w y . , ,  ze je- 
d j nem: w yjśc iem  jest rozszerzenie ofco*-ięzk * 
dostawy na szerszy cgćl posiadających ca -:aj- 
mniej pięć morgów, nawet przy równoczesncńi 

i rwentualnem  podwyższeniu dla r..l.:h nalez/* 
j tości.

Przegląd salonu sztuki.
U sta lił się n iejako na krakew skiej wystaw ie 

sztuk pięknych system przedtaAóania, ile m oż
ności, ko lekcyi prac danego artysty. Na leży to 
uznać za pożądane, gdyż zam iast przypadkowe
go w iażen ia  i i sądu, m am y przed oczyima pew'- 
ną lin ię  rnzwojcwą, pewien okres przebywany, 
a  jest to szczególnie ważne u indyw idualności 
wielostronnych. W tedy  bowiem , rozm aite ro
dza je zainteresowania się, m ogą dawać pałą 
skałę wartcści, r.iejednokrotnie bardzo odle
głych. W zg ląd  ten nie znajduje zresztą bezpo
średniego zastosowania do kolekcyi prac powa
żnego artysty, jak im  jest H. Szczygliński. B ije  
z tych rzeczy nuta przeważnie jednostajna, je 
dnakże interesu jąca i niepowszednia. M am y do 
czyn ien ia  ze zdecydowanym  pejzażystą, lecz z 
Wpu dość rzadko spotykanego, bo pejzażystą 
dekoracyjnym , stylizowanym , n iek iedy wkra
czającym  wyraźn ie w sferę^symbolu. Jest to je 
go ccchii dom inującą i tym punktem widzenia, 
7. jakiego brać co należy. A  więc koniecznym 
jest tu zrozum ienie, że w  obrazach Szczygl ri- 
< k lego nie chodzi w cale o w ierne odtworzenie 
natury, linko takiej, a stęd zarzut wszelkich 
..rjenaturalr.ości jęk i m ógł bvć postawionym 
iak łatwo, upada sam przez się.

Cóż stąd że sy lw ety drzew, owe przewysmu- 
kłe brzwzy, lśniące białością kory, jakby wy pro
m ien ia ły własne światło lub owe lów n ież ..wła
sne1' kcr.ary naszych sesen, są tak szczegół nic 
rozdarte i przytołczonc, naciskiem  n iew idzia l

nej tragicznej dłoni losu7 A rtysta  tak chciał 
w łaśnie! A nie byłoby to żadnym  argumentem, 
gdyby w  pomoc nie szla mu wewnętrzna, a rty 
styczna l:gi:ka. Bo to konieczne.

A tę logikę wyczujem y, leżeli spojrzym y r.p. 
na „P a rk  oszroniony” , tonący w s.no-fm itro
wym  dym ie zmierzchu, przez oczy artysty, o- 
m glone w cotej cnw ili jakaś zaaumą, w łóczącą 
się po prostych, zastygłych alejach, i rozm yśla
jących, co czuć mogą, tu edarte z koronek listo- 
w ia, szkielety drzew, czuwające —  przeciw  na- 
clZiCi. A lbo ów krajobraz pol3ki „P o  burzy” , pod 
niebem ołowianem tak posępnie groźnem , że nie 
zdoła g : rozjaśnić żadna tęcza — a natomiast, 
jak  dwa anioły nad nędzną chatą, —  łyska z 
jednej strony napiętą srebrną struną, harficznu 
cia o brzozy z drugiej św ieci się i pręży bocian 
na gnieździe, stróż dachu i progu

Łaiiw lejszem  jest p o ld an ie  się nastrojow i 
„Z adym k i” , bardziej czytelny, doskonałej tech
nicznie, choć pizyponuna zarówno „Ś lad” W ey- 
senhoffa,, jak n iektóre „noce”  Chełm ińskiego. 
A le  na pewnym poziom ie tak e spotkania są 
nieuniknione. Gest w ychylen ia  skfistn.ałego 
żołnierza w stronę zionącej pustką chaty, z któ
rej zadym ka —  z taką w irtuozyą m alarską — 
zawlewa śnieg rozpylny — pozostaję w pamięci. 
„W ig il ia ” , trochę hum orystyczna w typach i 
tańsza w komp zycy i, ma dolne efekty zaróżo
wionego śniegu. „Cm entarz w  W oiczesku”  prze
m aw ia znowu indywidualności drzew  i owych 
krzwży, wyrastających w oczach w nieskończo
ność, z żyznej gh b y  żal nybch serc. „Budząca 
się wiosna” , ma chłód i świeżość, owej prężącej

się w niew iadom ych dreszczach m łodzieńczej 
postaci, efeba raczej niż dziewczyny, której '-1 
nóg legła  bryła topiącego się w bezkształt śnie*

1 gu. która jednak nie zatraei a jeszcze kontur/ 
jakby postaci pok nanego przeclwniaka, w u j* 
złej zim y i ciemności. Zbytecznym  już i banal
nym zdaje się pług orzący rolę na drugim  pla
n i e ,—  wystarcza ją  te budząca się barwy i wo
dy, tu czarna gleba, oddychająca pośród rozto
pów Inna „W iosn a” bez porównania słabsza, 
zarówno w ciężkiej, n iezgrabnej sylwecie domU' 
jak  barwach innych i n ie tłumaczących się- 
„Zw ięd łe k w ia ty ” n ie są n lczem  innem, jak 
przeciętną m artw ą naturą. Natom iast ,R vb ak ‘' 
mu znakom itą dal, przedświtowe m gły i ros/ 
szarego, przedrania — i jest jedną z najlepszych 
rzeczy artysty. Osobną grupę stanowią rysunki 
bardzo szczere i bezpośrednie, jak ow a ,AVio' 
sna w  Czewlu” , która dla n ieu św iadom i'n jch  
i dzieci ma przedstawiać „W a lk ę  bocianów”, 
oraz autolitografie, znowu świadczące o zdecy
dowanym talencie dekoracyjnym , w połączeniJ 
z głębokim  p dkiadcm  uczuciowym , jak w rzt ' 
v. nym „Cm entarzysku” , gdy .,P\jaua brain* 
F loryańska” może być zaliczoną do najbardziej 
artystycznych karykatur.

W  „św ie tlicy ” czekają nas rzeczy in teresu j*' 
ce. Przedewszystkiom  Sichulski inny niż ten. 
któregośm y dotychczas znali. Ten talent tak 
oryginalny i tak odporny na wpływy obcych 
kultur, że według znanej an .gdcty , z pr.TjyP1 
we W łoszech wyw iózł, iako cały dorobek, 
dvum dwóch osłów z T .vo li, -  mkbv ot"-or/-V* 
oczy i u legł suggestyi rzeczy w idzianych a b/'
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( O d  n a szeg o  k o re s p o n d e n ta ).

Przem yśl, f listopada. 
Stosunki aprcw izacyjne w  m ieście naszem 
tak opłakane. że m yśl o najb liżstej przyszlo- 
przejmuje trwogą. Jesteśmy od sześciu ty- 

Sódni bez chleba, od sześciu m iesięcy bez m ęki 
3 cukru, nie m am y nafty, węgla, drzewa, ani na- 
^ et soli, m im o iż o 15 kim. stąd w  pow iecie do- 
>'orniiskim, znajdują się warzeln ie solne. Na 

. 1® wggonów  zboża, które m ieliśm y wydobyć 
'kko kontyngent przeznaccony dla zaopatrzenia 
kw ia tu , dek larow ali obszarnicy zaledwie 38 
^ go n ó w , ściągnięto zaś niespełna dwa. Obszar
nicy wysprzedali zboże po cenach paskarl 
skich. Drobni roln icy, o ile posiadają gospodar
k a  obejm ujące m niejszy niż 10-m orgow y ob- 
82ar, w m yśl przepisów wolni są od obuwiąiku 
dostarczenia zboża, o ile zaś posiadają obszar 
. i§ksz>, bądź dla obejścia przepisów wydzicr- 
n ^ ia ją  część gruntu i wykazu ją obszar m niej- 
py. bądź tłumaczą się kiepskim  urodzajem , 
"d y  wskutek strajków  inscenizowanych przez 
^*emców w  kopalniach śląskich zaopatrzenie 
^i&sta w  w ęg ie l stało się n icm ożliwem , zarząd 
jn-asta zażądał od obszarników dostarczenia 
drzewa. Obszarnicy czynią atoli najw iększe 
ptdności, utrzym ując, że m alerya ł potizebny 
j8ł na budulec. A  p n ec iez  gdy ludzie giną z 

^°du i zinwjja. i a;e m a żadnej rady, n ie cza3 
^ł'śleć o budowie. Nieznaczną ilość drzewa, któ- 
J"8 fi? n iedawno pokazała, rozchwytano w  la je- 
k i c z y  sposób. N a drzw iach biura żywnościo

w o tut. M agistratu w idn ie je  stale kartka z 
op isem : „w ęgla  n iem a". Jeśli w y ją tkow o wyda 

komu jaką asygnatę, czyni się to cichaczem, 
d'4 osób protegowanych. Szerokie w arstw y lu 
dności są przy nadchodzącej zim ie zupełnie bez 
dPału i bez nadziei otrzym ania go skądkolw iek. 
.Tą klęska głodow a i opałowa skłoniła Orga- 

^zacyę Po lską m iasta Przem yśla. Zw iązek Na- 
^°dcwy robotniczy, Kolo polityczne Po lek  i Ra- 

funkcyonaryuszy państwowych do zwołania 
^ ie c a  obywatelskiego, k tóry odbył się w  sali 
^ k o ia  p rzy  licznym  współudziale publiczności.

Po zagajen u w iecu przez prezesa Organiza- 
PW Polskiej prof. Przyjem skiego, wybrano pre- 
*>djum w  skład którego w eszli: p. P rzy jem sk i 
“ ko przewodniczący, p Fronczak, jako  zastęp- 
ta i  p. Pazowski jako sekretarz.

Referat o smutnych stosunkach uprow izacyj- 
tych w  Przem yślu  w ygłos ił p. St. Jankowski, 
W yp isu jąc  przyczynę klęski samolubnemu po
m pow an iu  obszarników, dbałych o w łasną 
■Jiko kieszeń, i n ie liczących się zupełnie z po
ręb a m i społeczeństwa.
Także pod adresem w ładz m iejscowych skie- 

r>Wał m ów ca ostr’e zarzuty, z powodu rzekom ej 
°bieszałości w  ściąganiu ZDOża.
.A tak i te, skierowane niesłusznie głów n ie prze- 

k  osobie starosty, cieszącego się w  całym po
j e c ie  zasłużoną sym patyą i zaufaniem, odpar- 

radca nam iestn ictwa p. Srokowski i bur
mistrz Kostrzewski, wskazując na spóźnione 
Wydanie ustawy zbożowej. N ie było czasu na

sporządzenie katastru i na przygotow anie za
rząd; eń wykonawczych. Nadto wyznaczony dla 
Przem yśla  kontyngent jest tak mały, iż w ystar
czyć może zaledw ie na 3 do 4 m iesięcy. Inne po
w ia ty  jak  Łańcut, Brzozów, dokąd nas odesłano, 
odm ów iły dostarczenia zboża, grożąc odparciem 
siłą wszelkich prób przymusowej rekw izycyi. 
Spóźnione żniwa, brak sił roboczych i lenistwo 
chłopa —  oto dalsze przyczyny braku zboża. 
Nadto ustawa jest także z tego względu w ad li
wa, że nie liczy  się z rzeczyw istym  stanem za
siewów, żądając po 25 kg ziarna od każdego 
morga. Pow stają  stąd nieraz sytuacye n iem o
żliwe. Tak np. księżna Lubom irska z Bakoń- 
czyc jako wł,aśc:cielka 3000-morgowego obszaru 
ma obowiązek dostarczenia 60 w agonów  zboża, 
gdy jednak tylko  mała. część tego obszaru zo
stała uprawiona, cały zbiór wynosi zaledwie 30 
wagonów. Jako drastyczny przykład stanowi
ska obszarników- w  tej kwestyi przytoczył prze
wodniczący N. Z. R. p. Rubliczek fakt następu
jący: gdy delegaci N. Z. 1W aa polecenie staro
stwa zażądali od pewnego obszarnika kontyn
gentu zboża, otrzym ali odpowiedź: „ ja  już się 
dość żebraków nawspicrałem ", a gdy mu zw ró
cono uwagę na opinię publiczną, odparł: „ ja
gw iżdżę na opinię publiczną". Mówca skończył

słow am i: „Tak  to w  czasie, gdy lud polski w  
k rw aw ym  pocie pracuje nad odbudową Pań
stwa, szlachta, która je przed 150 laity zgubiła, 
na każdym  kroku paraliżu je jego  pracę".

Po  wyczerpującej i  żywej dyskusyi powzięto 
rezolucyę dom agającą się od R iądu  energicznej 
akcyi w kierunku obm yślenia i spiesznego za
stosowania środków zaradczych. Zarazem  za
protestowano przeciw  urzędowemu sprawozda
niu o pobycie delegata rządowego, tnamieszczo- 
nemu w „Gazecie lw ow sk ie j" z dn 15 paździer
n ika br. Nr. 238, w którem powiedziano, że po
w ia t przem yski ,,można w zupełności uznać, za. 
czynny i zdolny nie tylko siebie w yżyw ić, leaz 
dać nadto nadwyżkę produktów".

Dalsze żądania, dom agające się usunięcia ob
cych z Przem yśla  i ustąpienia starosty p H e l
lera, są n iespraw ied liwe i znajdu ją w ytłum a
czenie jedyn ie wi rozgoryczeniu  wywołanem 
groźną sytuacyą.

Równocześnie odbyło się w  sa li M agistratu 
zwołane przez W ydzia ł S towarzyszen ia zawodo
w ego zgrom adzenie rob om k ów  budowlanych 
wszelkich kategoryi. Pod przewodnictwem  p. W . 
W ojciechow skiego referow ali tam pp. Siwfk, 
Szlam i trzej W ójc .kow ie  rów nież w  przedm io
cie tej beznadziejnej sytuacyi. - S.

Wielka afera korupcyjna w Czechach.
Szef sekcyi chciał p ’ Cv.*jpić r. inistra. — Cer sacyjne aresztowania.

dowemu. Jir&k usiłował za pomocą łapów ki w  
kwocie 150.000 koron zjednać sobie -naprzód se
kretarza m inistra, a potem ofiarował drow i Be
neszowi k ilka  m ilionów  koron, jeże li zechce mu 
pójść na rękę.

W  sobotę dnia 1 listopada Jirak z jaw ił się 
znowu u m ir.isira spraw zewnętrznych. Dr. Be
nesz oddalił się na chw ilę do sąsiadującego z  
salonem pokoju, gdzie uż czekało k ilku  detek
tywów. W  chwilę później (aresztowano Jiraka.

Jednocześnie aresztowany został Suma, dy
rektor praskiego banku Kredytowego. W  poro
zumieniu z policyą praską uw ięziono jako zau 
mieszanych w  w ielk ie  korupcyjne a fery .w ęglo
we dyrektora, dysponenta i prokurzystę banku 
agrarnego w  Bruex, dra Freunda w  W iedn iu  i 
20 innych osób. .

Kraków, 5 listopada.
(m-m ) Pism a, wychodzące w  Czechach, przy

noszą sensacyjną w iadom ość o aresztowaniu 
szefa sekcyi w m in isterstw ie skarbu, Jiraka. 
Aresztów ania tego dokonał dyrektor policyi 
praskiej, w  salonie recepcyjnym  m in is tr„ spraw 
zew nętrznych, ara Benesza. Jirak cliciał prze
kupić m inistra i jego  sekretarza, aby >, tern spo
sób pozyskać ich dla w ielk iej transakcyl liaal. 
z Rotterdam  skiem Tow arzystw em  Bor.kowem 
i  z „Societe Generale". Czecho-SIowacka repu
blika-m imał dostarczyć Konsorcyum 200.00U ton 
c u k t u  Jeszcze przed w ysian iem  transportów 
konsorcyum zobow iązało się wypłacić rządow i 
300 m ilionów  franków.

Dr. Benesz był przeciwnym  tej tra-nsakcyi i  
chciał sprawę przedłożyć zgrom adzeniu naro-

Kobieto, która zmartwychwstała
Samobójstwo pielęgniarki. — 15 godzin żywa w trumnie. —

Co mówi lekarz?
Berlin, 4 listopada, 

(m-m ) Ptemai berlińskie przyniosły w iado
mość, ze młoda kobieta, M in ra  Braun, którą 
jako um arłą złożono do trumny, po piętnastu 
godzinach zaczęła dawać znaki życia. Okazało 
się, że rzekom y trup żyje.
Je3t to n iezm iernie ciekaw y wypadek pozornej 
śm ierci, zw łaszcza że m niem any skon spowo
dowany był samobójstwem rrzez  otrucie. Man
na. Braun, p ielęgn iarka w  szpitalu, z powodu 
nieszczęśliwej m iłości zażyła tak w ielką dawkę 
m orfiny i weronalu, że inną istotę o organizm ie

ślabszym zabiłoby to niechybnie, a  u panny 
•Braun wywołało to tylko stan odrętw ien ia letar- 
■gicznego. Obecnie zm artw ychw stała  samobój
czyni czuje się znacznie lepiej i w krótce zape
wne zupełnie powróci do zdrowia;

Dr. W agner, lekarz, k tóry skonstatował 
śm ierć Mińmy Braun, tłum aczy swą pom yłkę w  
następujący sposób:

„N ieznaną m i podówczas z nazwiisHh, samo
bójczynię zbadałem dokładnie, k iedy ją  do szpi
tala przyw ieziono. CiaLo było kom pletnie szty
wne, puls i  serce przestały bić, oddechu ani

1 tak : „Zuzanna" przypom ina Boueher*a 
j!% anę w kąp ie li" tylko przetłumaczona na typ 
!?ltiiej subtelny, z g łow ą pospolitą i  z łydkam i 
",'hi-ej strzelistem i, o grubych w iązaniach ko- 

A  ten kol:<ryt szaro-z.elonych puszystych 
, }ębów drzeY ? Czy to przypadkiem  n ie W at- 

8-U?
°drębne, lecz równie w yraźne znam ię obcego 

ytoływu, tym  razem  włoskich prym itywów , 110- 
1 »M adonna“ . M ówi o tern układ kom pozycyi

enstwa owe nie m ogą być żadnym zarzutem,
jest to proste zaznaczenie faktu otwarcia 

na św iaty, dotychczas ignorowane, które 
? °ż e  być płodne w niespodziewane rezu laty ar- 
- ̂ yczne.

j, Nowym, srodnym pilnej uwagi talentem  jest 
Geppert. Znajdu je się wprawdzie w Jazie 

r^ zu k iw an ia  w łasnej drogi, ale już dziś mówi 
j 81*) o tem, że potra fi być kimś. A  kim , to się 
o°hie,ro okaże. Z k ilku  jego 'p rac . należy każda 
c? ihego świata. .Portret m ęzk i" m a zacięcie 
j. ysto francuskie, z doby impressyonistów^ i pa- 
st° "ą n ia  zim nych tonów. Śtudyum „Jeźdźca w 
M:lo iu szwedzkim ", ma dużo życia, ciepłą bar- 
v’.ę .i rem brantowskie efekty św iatłocienia. No- 
j/^ytn ie dekoracyinvm  jest „Geniusz" o czar- 
jj^-tęczych skrzydłach, nadający się rodzajem  

oihpozycyi na w itra irlu b  fresk ścienny, a .Cor- 
Qia duży, nawpól ilu s tra cy jn y  wdzięk we

współczesnem ujęciu, i rozm yślnem  styloaylm 
przerysowaniu sylwetek koni i kobiet, w ydoby
tych sprężyście z pośród goi‘ąeych plam kw iet
nych.

Setkowicz w  pejzażach odznacza się tą samą 
cechą, co w  studyarh głów', m iancw icie ciepłą 
nasyconą barwą i lin i puszystą; wnoszemą, za
m iast oschłego konturu. Daie to świeżą i tęgą 
soczystość jego bryłom, lecz rysunek jest ciężki 
a stosunek św iateł do stopnia zachmurzenia 
znika, Drzewaznie fa łszywy .

Kossak W ojciech  jost zawsze sobą, naszym 
sym patycznym  i kochanym, —  a choć ulubio
ny, am etystowy refleks na piasku parku łazien
kowskiego n iew iadom o skąd się bierze, —  to 
zastęp dziarskich zuchów na tęgich koniach 
każe zapom inać o tym

Tad. Cybulski zastanawia rozmachem, z ja 
kim  rzuca próbki różnych technik, przewjaznie 
w pejzażach, tworzonych pod pr< m ieniowaniem  
twórczem ku ltur Zachodu — lecz przedewszyst- 
kiem  zajm uje jako plastyk. Jego „Grupa ludzi" 
zw iązana w sposób skombinowany, m im o pew-

i nej barckowości gestu i drobnego rozm iaru, —
budizi przeczucie mopumentąlności, —  a „M ęż
czyzna i kobieta" w m iłosnej walce ma dram a
tyczne napięcie dużej m iary. Oba utwory budzą
szczere zaciekaw ienie, m imo pew-nego zapatrze
nia się na Rod,in‘a.

Z pozostałych, K isielewska deje m iękko mo-
delowne, sumiennie ujęte siudya z natury
dziecka, które byłoby żywe, gdyby nie kenwen-

cyonalna nowa kam acya. Jadw. Now stwora®  
zdradza dużą opanowaną kulturę w licznych 
„m artw ych  na tu rach ".i „wnętrzach". gd z i8 sta
re m akaty i antyczne sprzęty są przestudyowa- 
ne ze znawstwem i um iłowaniem , a oddane z du
żym smakiem artystycznym . Dzierzyńska-Ko- 
sińska natom iast razi n ieuzasadnioną jaskra • 
wością przypadkowych punktów-, i  na ra -ie  n ic 
n ie rokuje. Jabłoński p rzy calem n lewyrobien iu  
artystycznem , nra śm iały gust w  oryginalnem  
ujęciu w yrazu i światła. Inni artyści d: li rzeczy 
zbyt mało mówiące, aby m ogły służyć aa dosta
teczny m ateryał krytyczny. N a leży zaciekać na 
wypow iedzen ie się pełniejsze, dziś jak ikolw iek 
sad byłby przedwczesny i  może z k rzyw dą  dla 
m łodych talentów.

OsoBha gablota m ieści medal Raszki, niesta- 
now iący 'ow ego przyczynku w jego twórczości 
oraz a rm atu ry  Janiny Grossmannowej, jednej 
z n ielicznych pracownic na iem  polu. Pan i G. 
ową pogodną sztukę 18-go w ieku zapraw ia dzi 
Sną melancholią, aż nazbyt nowożytną, ą rów 
nocześnie archaizm em  średniowiecznej form y. 
Dosyć to n iepokojące wrażenie, które z trudno
ścią można pogodzić z ustalonym pojęciem  m i
niatury, —  ale jest bezsprzecznie oryginalnem , 
co w każdym raz 'e  przem aw ia na korzyść tw ór
czyni i każe oczekiwać dalszego rozwoju w pię
knej, w ytiaw nej przez n ią gałęzi sztuki.

Ewa Luskina.
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śladu. W szwstkle stosowane w  ttfcich wypad- 
kacu próby lekarskie daiy w yh łk  ujemny. Na1 
podstawie tego gruntownego zr dania dosze
dłem do przekonania, żo śtaiorć wskutek zaży
cia trucizny już m s t ą p l t a .  Pt zypuszczani, ze 
wskutek zim na i. siPctro działania trucizny u- 
jaw nlł się ia.rt pozornej śmi ci, który w pro- 
witdru-l nirrie w  błąd".

W domu Szopena.
F i jS u s n ^ a s z A  n a  c m e n t a r z .   w m u r o 

w a n i e  T A B L IC Y  F A X I4 ¥ K 0 W £ J .
Paryż, \ listopada.

(1.). Co roku, w rocznicę, śm ierci w ielk iego 
m uzyka polakiesro, m ieszkająca w  Paryżu  P o 
lonia craz ■wielbiciele jego nieśm iertelnej p ie
śni, Francuzi, udają, sio na grób Szopena, spo- 
czywMnńcy r.ń) smetarzu Pere Lachaise, tfby tam 
u skromnej m ogiły  złożyć garść kw iecia  temu, 
który im ię  polskie rozsław ił po śn iecie  całym.

W  tym  roku, jako w  70-tą rocznicę skonu 
kom pozytora, owa „hołdow n icza p ie lgrzym ka '1 
u d tla  się nie na cmentarz, .lecz tam, gdzie Szo
pen przeżył najp iękr iejsze lata swego życia, do 
domu przy u licy  Taitboui, w  którym  m ieszkał 

^Szopen w lai.ach 1842— 18-49. Uroczystość odbyła, 
się pod przewodnictw em  hrabiego Zam oyskie
go, ambasadora- Po lsk i w  Paryżu ; liczn ie repre
zentowaną była ko lon ia  Polaków i polskie le 
giony.

W  ścianę domu, zam ieszkiwanego ongiś przez 
najw iększego tw órcę m uzyki polskiej, została 
wmurowaną, pam iątkow a tablica, przyczem pre 
zes Tow arzystw a im ien ia  F ryderyka  Szopena, 
p. Cam ilie Le Senne, w yg łos ił podniosłe prze
m ówienie, którem  —  jak  za zr 'c zy  ł — pragrą ł 
złożyć hołd nie tylko zm arłem u m istrzow i, lecz 
i  duszy polskiej, której on był gen ialnym  p ie
wcą.

A rtystka  Kom eayi Francuskiej, p. Zuzanna 
Devoyod w yg łos iła  w  czasie uroczystości p ięk
ny poemat, przypom inający, iż pam iątkow y 
dla Polaków' dom przy ul. Tałtbout, u wylotu  
skweru cPOrleans, jest W K  tern domem histo
rycznym , w  którym  przebyw ali tak sławni go
ście, jak : George Sand, Taglio-nł, Danton, Du- 
buie, Kalkbrenner, A lcan, Zim m erm ann i Mar- 
montel.

( Telefonem cd  naszego korespondenta).

Fio*rkow. *' listopada.
„Dziennik Narodowy donosi, że m inister 

spraw ,wewr.y;rąnych Wojiriechawbr.': złożył z 
urzędu człank$ Rady m iejskiej, l “ t!osła;va Dra
łuję, któryr dn ia 3 września w ygłosił z balkonu 
magistratu gw ałtow ną m owę pi zetów rządowi,

którą zakończył okrzyk iem : 
iucya so cya ln i!"

Radny Dra tw a jest. prz 
P  .P. S. Prawdopodobnie n: 
przyjdz e do rozb icia Rady

„N iech  ży je reTV0" 

ywódcą miejscowej
; tle afery Dratwy
m iejskiej.

Z O Ł T Y  T R Ó J K Ą T
W  „ U C I E S Z E " .

II.
SERYA

Z Y G Z A K  i.

Minister ostrzega...
MAL&EŃSTy/A FR AN C U ZE K - Z CH IŃCZY

KAMI.
Pfryż, 4 listopada, 

(m-m ) Rezolutne, energiczne dziewczęta fran 
cuskie postanow iły sobie snać za  wszelką cer.ę 
ustrzedz się od staropanieństwa..., a lbow iem  
■nie grym aszą wcale i  w braku białych kandy
datów do małżeństwa, nie gardzą kolorowym i... 
śwóadczy o tem okólnik, w y dany przez m in i
stra spraw wewnętrznych, Fa in s ‘a. M inister, 

zastraszony cor^z liczn iejszym i w ypadkam i 
m ałżeństwa pom iędzy Francuzkam i a  chiński
m i robotnikam i, ostrzega swe rodaczki, aby 
lekkom yśln ie nie w iąza ły się z obywatelam i 
nkbiesk.iego kraju.

Gdy bow iem ' Chińczycy, po wwgaśnięeiiu kon
traktów  najmu, powrócą do ojczyzny, żony ;ch 
zinajdą się w  przykrem  położeniu... Europejce, 
choćby najbardziej ,;akochrtrcj w  żółtym , sko- 
śnookim małżonku, trudno będzie wżyć się w  
chińskie stosunki społeczne i rodzinne, a przy- 
tem płace robo+ników w  Chinach są. be rdz o n i
skie. Nadto  m in ister zwraca uwagę, że Chiń
czycy zw yk li się żer: e bardzo młodo, to też pra- 
wdopodobr.em jest przypuszczenie, iż w ielu  
przybvw njęcvch  do F rancri, z ę Y ^ ir *  już w o j
czyźnie legalny zw iązek  małżeński. A  w takim  
wypadku ich europ.jsk im  ;.ó«nm przypadłaby 
rcla rów nie niewyoydna, jak ‘ nwfc> pochlebna

Wieczór lu ts  it ego w ara Kewfe
Humor! Sstyra! Aktualność!

W  czw artek  20 b. m. w  sali Sokola. Bilety w  księ
garni Eberta (Hotel Saski). / 3374

I
czyli

PRZYGODY SP0RT5MANA DETEKTYWA
huirorystyczua komedya w 5 częściach 3853

W KUNO ,,WAMDm‘'.
Od 8 lifctop f.rja inny j rggintr .

Kanarek i cukier.
(m-m ) Ogłoszenia w  piśm ie to rubryka równie

0 ile  nie w ięcej interesująca an iżeli wiadomości 
. polityczne, ieljeton  literacki, kronika policyjna.

Ten to dział bow iem  daje najlepszy, najbar
dziej plastyczny obraz życia współczesnego ze 
w szystkłem i jego interesami, potrzebam i i nie- 
domaganiami... L ite ia t  szukający tematów o- 
snutych na motywach loam ego, puws echnego 
życia, pow inien stanowczo uważnie studyować 
ogłoszenia...

Jakież np. smutne reflęksye nasuwa następu
jące ogłoszenie, które się ukazało w tych dn.ach 
w  jednym  z krakowskich dzienników : 

.„Kanarka śpiewającego zamienią za cukier".
Kanarka za cukier... Kornbinacya zaiste nie

zw ykła , która wskai uje w yraźn ie nia dw ie rze
czy: ktoś może słaby, chory, oa długiego czasu 
pozbawiony jes t 'cu k iu  i chce w zam iau za tę 
słodką przypraw ę oddać to, co za  bardzo cenne 
uważa... Pew n ie jakaś, samotna kobieta, senty
m entalna stara panna, lub opłakująca wspo
m nien ia m inionego szczięscia, wdowa-starusika 

) chowa sobie ptaka, którego m iły  śpiew rozwese- 
I la  ją  i rozprasza, ciężk e poczucie opuszczenia

1 samotności...
A le  osłabiony organ izm  domaga się gwałto- 

nie pokrzepieniu w  postaci gorącej herbaty lub 
ulubionej kawusi...

A  cukru niema... N a  kartki dostać nie można, 
a w „pasku" k ilo  cukru kosztuje 60 kor. i w ięcej 
Na tak i w ydatek nie pozwala skrom na em ery
turka, śm iesznie m ała w  stosunku do panują
cej drożyzny...

W ięc  trzeba pośw ięcić p rzy jacie la  i tow arzy
sza sarnótnych chw il —  śpiewające ptaszę...

B iedna w łaścicielka kanai ka! Jakże gorzk ie 
musi m ieć życief...
B H B H H H B i n n H H H H H g n B n B i

Z Rady miasta.
OTW ARCIE  NOWJ.CK ULIC. -  KGN3BGW A- 
CYa  BRUK0VJ. — JPRETENSYE PO W IA T U  
KRAKOW SKIEGO LO  GMINY. —  W YN AJĘ CIE
BUBYWK6VJ MIEJSKICH ’£ W IĄ ZK O W I M LE

CZARSKIEMU.
Kratcńw, 5 listopada.

(4) Nasi ra jcow ie  m ie jscy są niepoprawni. 
Zapow iedziane r a  godzinę '5 posiedzteie  Rady 
miasta, rozpoczęło się z pćłtoiajjouziJJjrem opó
źnieniem . h

„D ogoryw a jący" radcow ie nie dbają już o 
sprawy' Lm inne —  bo i po cóż sądzą — wszak 
n eda łeko  już wybory do nowej l i  dy , w' której 
na pewno się nie Za ujdą, co n iew ątp liw ie w y j
dzie na pożytek miastu.

N a  wcozrajszem  posiedzeniu rozpatrywano 
sprawy, nie załatw ione na poprzedniem.

Przew odn iczący prezydent Fedorow icz udzie
lił głosu radcy budownictwa Kłeczkow i, który 
referow ał w nioski sekcyi l. kom isy! gruntowej 
w  spraw ie lir i i  regu lacyjnej A lej Słowa ckiego.

I tak Rada m iejska zatw ierdziła  otwarcia u- 
Hcy w zdłuż w ill profesorów  ssa. gruntach pofór- 
tcczcych  w  N ow ej W si H tw d tm e j (dzieln ica 
XV.), Jącżąecj prejektow aiły r a c  zabaw dla 
dzieci przy ul. Kazim ierza  W ielk iego  z ulicą, 
m ającą się ot\vorzy< nad M łynówką Królewską. 
MięSzy. tem ł ulicam i ube/orzfue zostaną ogród-,. 
ki. Uchwalono dalej wmóas&k kcmjjpyj drogowo- 
karr.Iowcj. na mocy którego krakowska Spółko, 
tram w ajow a zapłaci gm ie łe  m. Krakowa, za 
zezwolenie urządzenia torów Unii tram w ajow ej

na Fcszczcgóinych ulicach, sumy, obliczyć 
m ',-ac3 w  stosunku »•? wysoko.*cl kasztów za •*
r - '-  *.............   c h r !  r w :y  ł r '? .c h  fa fca ^ a f® *
wych. Następnie Spółka b-hmw ajor,'a ma oh®* 
^•ź-r-S poauszsnj.a rrccoy—isiycb kccrt^'7 p *#  
k cw ^ rw scy i ulic, w których istr.ieją nowe to lf 
tram wajowe, w  stosunku do sccrckoóci 40 ci®' 
po obu stronach kafedej szyny.

W niosk i sekcyi II. i III,, dotyczące ugodcW®' 
go preionsyi pcw fa iu  L raL łz .sS ^ '
LO *J.o nm lny m. Krakow a z tytułu edszkedowa' 
nia z powodu przyłączenia kilkunastu gm in * 
obsrairnw diwcrśkiojt do m. Krakowa^ — w y w'®' 
la ły  ożyw ioną dyskusyę, w  której głos zabierali 
przeważnie radcow ie-praw ricy.

W ed le kompromisu, zawartego rr.ięclry gm^' 
ną a pow iatem , gm ina m a w ypiec c Radzie p°* 
w iat owej, poza wypłaconą jej już w  czasie o& 
roku 1910 do 1918 kwotą 213.150 kcroui, na z®' 
pcCne umorzenie je j pretensyi po koniec rok® 
1919 kwotę Cz.GCO Łtrsau

Naistępnie gm ir a  krakowsica ma, się zonowift' 
zać do w yp ł.ca o ia  pow iałoioi krakowskiem® 
przez lata 1920, 1921 1 1922 —  w ratui.h.. kwe-ł- 
tałnych z dołu, na zaspokojenie wszelkich z po* 
Y^użśzego tytu iu  pretensyi poniatu  do gminy, 
po R.000 k^w-oo. kwaitalnłe, t. j. 20.GC0 herca r®* 
cZii»e, bez' wząiędu na w yn ik  obrachunkowy. 
j'M foy  w ypadł m iędzy tem i obom a iiistaccy®* 
mi.

Na pokrycie powyższych pretensyi postano
wiono użyć kw oty £6 000 koron, wstaw ionej 0® 
budżetu z reku 1918— 1919, oraz kv o :y  18.000 
koron, przypadającej na ten cel z budżetu drU' 
giego półrocza 1919 roku, resztę 8.C00 koron * 
budżetu 1917— 1918 reku.

Radca W ie lgu s i Rost-nzweig sprzeciw ili sit 
w nioskow i sekcji, dowodząc, że Rada m, ni® 
powinna, zezw olić na podarunki na rzecz po
wiatu. W  glosowaniu  wniosek sskcyi n ic jrz® ' 
szedł, natomiast Rada m. ośw iadczyła się z®1 
wnioskiem  radcy Wcelgusa.

Pr.7ystąp’Gr o dalej do wyboru członków z i®- 
Krs-kow-a do P 'd y  nadzorczej gw arectw a jawo
rznickiego. W ybran i zostali prezydent Fedoro
wicz, w iceprezydent Sarę, pos. Bobrovi ski i r> 
Hałatkiew icz.

Rozpatrywano dalej w rfosek  sekcyi I., który 
postanawia w ynająć Galie. Zw iązkow i mle
czarskiemu w  Krakow ie z realności m iejskiej 
przy ul. .jabłonowskich cały budynek, m leczar
nię m iejską s ta row ięcr, jak n iem niej placu o- 
grodzonego do budynku powyższego przyle
gającego, orr.z maszyny ] sprzęty rnl c :A :sk ie' 
dalej dv\a sklepy, za czyrszsm  rocznym  4.8S® 
ko.on. Okres trwania naimu ustanawia się n® 
lat sześć, rlccą.w-szy od 1 październ ika 1919 T- 
za tem  zaiste au^-m alrcra zcsteeżcsłcm , ż® 
wcześniejszo rozw iązan ie um ewy meże nrz.G' 
pić ty lko  ze stzoay Zw iązku, za 3-miesięczcei® 
wypowiedizeinicm pierwszego dnia ksżdcgo m*°' 
śląca. Grpfma. zezw ala  Zw iązkow i na wykona
nie pc-irzebnych przeróbek. Natom iast Związek 
m leczarski zobowiązuje się zaopatrywać w m l2' 
ko zakk.dj' gm ifn e  i in siy iucyc liuman am e> 
k lóre dotąd emii. u. zaap?.trj".v:Ja. we wlosay*® 
zarządzie, nadto zobow iązuje się Zw iązek P °' 
r32ttm.?p v rć  z ri'r 7 !« lk 'l- jm  przv k.ażdćra’ 0* 
wem. usanawian.u i zm ianie cennika produk
tów' m leczarskich.

Vvr dyskusyi wylon-onej część radców' oświad
czyła się za wnioskiem , inna przccrw. lv  g*0'  
sowaifm  wniosek sekcyi I. został uchwalo-ey.

Po wyczerpaniu pomądku dziennego, cdbyl® 
się po/siodzonle t 'jn e .

Pamiętajcie o żołnierzu eolskim !!!



Kcmcr SOS G O N IEC  K R A K O W S K I #tr. 8.

Z TEATRU NOWOŚCI.
Wielkie za nteresowan.e w mieście wzbudził z»po- 
wiedz.any przez Kiak. Tow. operowe występ pri- 

madcnny warszawskiej

MARYI M O K R Z Y C K IE J
w I I 'c e !  —  Halka z Mokrzycką graną będzie
w piąte* 7 b. in. Bilety u p. RuJnickiego l.nia A-B.

EUMIKTYNA
z laboratorjum  Dr. Leprint;e‘a  w Paryfu,
ierzy skutecznie zanalonie błcn śluzowych. zapale, 
nie pęcherza meczowego. zacaienie nerek, moczanie 
rcpn? i kamienie netkcwe. W tprćLow any środek 
pcd postacią kapsułek znakomicie znoszony t*»«ł 
orzez crB3tii7.m. Działa zawsze teJtiakcwo : pewnie. 
Zabezpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju powi
kłaniem : sprowadza szybko zupełne wyzdrowienie. 
Sprzedaż we w «zvs'k irh  aptekach i składach apte
cznych. Przedstawicielstwo na Polskę: Doua ban .
dlowy Lusem bcu ig i S.fea w W i iu iw i i .  Moko

towska 57.

pociąg! n ie przyw iozą im... kwiatu pomarańczo- 1 
w ego... U nas młode narzeczone inne m ają tro- ! 
sk i i kłopoty.

• ■ - o  - - •

letnia dziewczyna zaT/ójczyn'ą.
U  p. Antoniego Zam brzyckiego. obywatela 

ziem skiego w  W arszaw ie od sześciu tygodni 
by ła  w charakterze niańki do 3-letniego synka 
pp. Zam brzycklch. Zdzisława. 11-lelnia Czesła
w a  Dziewulska, córka gospodarza z powialu 
Pułtuskiego. Przed  dwom a dniam i Dziewulska 
w lała do nst Ino synkowi pp. Zam brzyckich,

przyczem  rO F-rzyla  n u  twarz. P o  udzieleniu
pom ocy prze: lekarza Pogotow ia, nieszczęśliwe 
dziecko przewieziono do zakładu leczniczego 
dra Solmana, gdzie nazajutrz zmarło. Badania 
p u cz  pclicvc m łodociana zabójczyr.i przez dln- 
gi czas plc-Łła s'e w zeznaniach, wreszcie przy- 
z c ła  się, że do zbrodniczego czynn namówiła 
ją niejaka Eizewiccka, żona parobka z m ająt
ku pp. Zcm biyyckich  w  Gosikowie.

Istn ieje przypuszczenie, że była to zemsta 
Drzew ieckiej za w ydalen ie iej męża za różne 
kradzieże u pp. Zam brzyckkh . Dziewulską i 
Drzewiecką aresztowano.

Dyrektor gazowni paskarzem węglowym.
Skazany na 3 miesiące więzienia.

„Halka", (Krak.

Chwila biełaca.
k a l e n d a r z y k .  S T ? ™ "|  Si oda

Sw. Zacharyasza

Wschód słońca 7 38

Zachód słońca 5 10

Długość dnia 10 31 

T E A T R  UH. JU L . SŁ O W A C K IE G O *

Śrocła: ..Pclitvka“ t\l. Pcr*vński:ee.
Czwartek: ..Dziady1 A. Mickiewicza.
Piątek: ..Makbet" Szekspira.
Socioia: ..Dziady" A. Mickiewicza.
Niedziela pupci.: ..W maivm demku" T. RlUnera. 

W ieczór: ,.Makbet" Szekspira.
T E A lH  „U A G a I L u a " ,

Środa: „Dudek".
Czwartek: „Dudek". -f
Piątek: ,.Dudek".
Sobota popoł. .,Panna służąca*.

Wieczór: „Kobieta bez skazy*.
N ;edzie!a popcl: ..Panna służąca".

Wieczór: „Dudek". ,
T E A T R  P O W S Z E C H N Y *

środa: „Księżniczka Trebizondy".
Czwartek: „Potasz i Ferimutter".

OPERETKA W NOWOŚCIACH.
Środa: ..Cnotliwa- Zuzanna".
Czwartek: ..Cnotliwa Zuzanna".
Piątek: Wysten M. Mokrzyckiej.

Tow. operowe").
Sobota; „Cnotliwa Zuzanna"
W Y K ŁA D Y  W  DOMU ARTYST. (pl. ćw. Ducbay.

środa: Józef Fłach: „Nowa Rosy a. 1. Ziemia ro
syjska".

Z2wartek: Wykładu niema.
KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH 

(Rynek główny A - B .  L. 3lk
sreda o godz. 5: Prof. Ludwik Skoczylas: „Kurs lł.

teratury powszechnej 19 w.“ .
Czwartek c gedz. ó; Prof. Ludwik Skoczylas: „Kurs 

literatury powszechnei 10 w.". —  O godż. 7; dr 
Henr. Fromowiczówna: „Kurs histoiyi sztuki"
(Grecyaj.

K D i-.Sa L IT E R A C K IE  (ulica iw. A n n y  L  2).
środa: Prof. Miecz. Dąbrowski: „Deklamacya w

teauze".
Uznane*: Dr. M. Szyjkowski: „Zapolska. Rittner,

Perzyński" z iiustr. uczniów szkoły dram.
— o -

Nadużycia w  kemisyi podatkowe! 
w  Piet kowie.

Z  P io trkow a donoszą nam :
W  szeregu licznych  skandalów, w  jak ie  obfi

tu je nosze miasto, w yszły  na ja w  nadużycia w  
kom isyi sa: punkowej podatku dochodowego 
m iejsk iego. W  zw iązku z tą sprawą aresztowa
no pisarza bożnicznego, Eoksembergo. Sprawa 
ta budź,i w ie lką  sen&acyę ze względu, że m ają 
być w  n ią wm ieszane różne wybitne osobisto

ści.

Czego im brakuje?
(m -m ) ..F igaro" pt. „C iąg łe  niedom agania

tro jisporlow e" zam ieszcza notatkę o tern, że w  
'V ry żu  przez dw a dni brakło w  kw iaciarn iach 
i-, w iat u pomarańczowego dla oblubienic wstępu
jących w  zw iązk i małżeńskie. T y le  narzeczo
nych — iry tu je  się współpracownik „F .g a ia "  — 
musiało iść do ślubu nie ozdobiwszy swych 
dziew iczych głów  w ieńcem  z kw iatu pomarań
czowego. feluby wpraw dc Ie odbyły się, ale je 
dnak to uchybienie Iradycy i połączone było z 
Pewną przykrością... D cprawdy te ciągle niedo
m agan ia transportowe są nieznośne".

Szczęśliw i Pa ry  żarnie!.-, on i się gn iewają, k iedy

Piotrków, i  listopada. 
Głośna w  swołm  czasie afera w ęglow a znala

zła  swój epilog. Bohaterem  tej skandalicznej 
s fery  jest dyrektor gazowni, dr. Kazim ierz Nen
cki, k tóry został skazany przez sąd tutejszy na 
6 m iesięcy w ięzien ia, utratę praw  i 15.000 ko

ron grzyw ny.
Sąd apelacyjny w  Lublin ie zn iży ł fę karę do 

3 m iesięcy; dalsza apelacya do sądu n a jw yż
szego pozostała bez rezultatu i dr. Nencki za
c ią ł obecnie odsiadywać karą w więzienia.

Uniwersytet dotąd nie zaopatrzony w wągiel. — Sale 20 zakładów nie 
opalone. — Transporł, kt-ry ma rade,śc wystarczy tylko na listopad. —

Konieczność zapobieżenia katastroiie.
Kraków, 5 listopada.

0 .) Katastrofa chałowa, którą om awialiśm y 
ju ż tylekrotn ie na łamach naszego pisma roz
szerza się do coraz w iększych rozm iarów, wnika 
bowiem n ietylko w życie prywatne, w  pozbawio
ne wszelkich  środków <palowych, a vuęc n ie
słusznie dziś tak zwane „ogn iska" domowe, !ccz 
ogarn ia instytucye publiczne, najdonioślejsze 
p lacówki życia duchowego i umysłowego, nie 
oszczędza zali'adów, które są podstawą norm al
nego życia  społecznego.

Skutkiem  brał"u w ęgla  n5e odbywa się już 
nauka w  szeregu szkół średnich, rodzice bo
w iem  chcąc ustrzedz dzieci od nir .--hronnych 
chorób nie posyłają ich  do s-zkrly, a nrofesoro- 
w je również odm aw iają pracy w tych warun
kach.

Skutkiem braku węgla cr>lv sre-''?  w d*4-  za. 
w iesza swe czynności z tego prost ''rro uowM u,
że urzędnicy nie ro'''"> ■*---- ■ -•■-1-.--.ć przv kilku
zaledw ie str pn iowej tem peraturze .. -h.

Skutkiem  braku w ęg la  —  jak d — asil śmy 
wczoraj —  grozi m is**?*—<A — -"eiszym o- 
kazom podzwrotnikow e ' fJ~ry w cieplarni tutej
szego Ogrodu b 'ć a r s— '"'-o.

Skutki,'m  bm ku w— ’ " ” ------- —i—w *k*o za
k łady Uniwersytetu  Jeo^rUońskiemy zon 'du ją  
się dziś w przededniu katastrofy, grozi im  cał
ka w-; te za mknięcl-e.

Mimo, że unim ers^rt, łr-e-ł ?-*tvfuf>yą rzędo
wą rząd nasz nie pom yślał do tej pory c tem, by 
zaopatrzeć go odpowiednio w  w ęgie l i u ' ronić 
tę najw ażnie jszą placówkę życia umysłowego 
w  naszem m ieście od stagnacyi i  czastwego 
choćby ty lko zamarcia.

W  normalnych zupełnie warunkach zaw ie
szenie w yk ’adów na un iw ers^te^e • •"zerwanie 
prac w rozm aitych rrw o -zn isch  i labarntory- 
ach, a w ięc udarem nienie k :lk"<"siecznej rze
szy m łodzieży p row ^ lz^ ia  ?fudvów  "eh
byłdby już stratą nicpowrotną. W  dzisiejszej 
zaś chw ili, gdy długie lata w ojny siłą faktu 
w ypędziły gros m łodzieży naszej z sal w yk łado

wych na pole walki, a  tem samem co fnęły  ją
grubo wstecz w zaczętych przed w ojną pracach, 
w dzisiejszej chwili, gdy budowa państwa pol
skiego dcm aga się clbrzym ich  zastępów ludzi 
n ietylko zdolnych, lecz i  gruntownie w-yuszlal- 
conych; którzy m ogliby zająć szereg poważnych 
i odpowiedzialnych stanowisk społecznych, gdy 
zatem lata strać: ne przez w ojnę pow inny i mu
szą być nadrobione tem bardziej wytężoną pra
w idłow ą pracą, w dzisiejszej chw ili zamknięcie 
w arsztatów  naukowych przyn ios 'oby szkodę 
wprost nieobliczalną, za którą spadłaby odpo
wiedzialne ść wprost h istoryczna na miarodajne 
czynniki.

Fakt jest faktem : uniw ersytet Jagielloński 
do tej pory jest zupełnie nie zaopatrzony w wę
giel. Sale w gmachu uniwersytetu, w  Collegium  
fizycznem , chemiczncm, agroncm icznem , w za
kładzie zoologicznym , zakładzie chem ii lekar
skiej itd. wcgóle w  20 zakładach są dc tej pory 
nie opalone. W  lepszem nieco położeniu są je
dynie k lin ik i, które adm inistrowane osobno 
sprow adziły sobie skąpy zresztą zasób węgla 
w j r  st z kopalń.

M łodzież m arzn ie w salach wykładowych i w 
pracowniach, nauka nie może odbywać aię nor
malnie. Grożącem zam knięciem  uniwersytetu 
przerażeni są wszyscy słuchaczie, szczególnie zaś 
ci, którzy u zrskc l' krótk i urlop z w o j: ’ -a i stoją 
wobec przykrego faktu nćemrżności wykorzy
stania tego urlopu dla dokończenia studyów, 
złożenia egzaminów..

U niw ersytet Jagielloński zakupywał dotąd 
drobne zepasy w ęgla  dorywczo, tu 1 ówdzie, 
sprowadzał je  furą. lub automobilem , ^^ntero 
w dniach najbliższwch m ają nadejść 4 wagony 
węgla z Jaworzna, które wystarczą jednakże na 
o . " n j e d y n i e  na rrz^ H rg  listopa
da. O ile zaś transporty nie tu d eH a  uniwersy
tetowi rrpzi z^mk^mcie. W szystk ie czwnnikt 
mi aro 1 w'”  o w ir-n- ^ k  7ajijć się
tą sprawą, i póki czas nic dopuścić do kata
strofy.

F02EGNANIE HALLERA. Odicżdżaiącepra wczo
raj wieczorem cen .Hallera żegnano owacyjnie na 
dworcu kolejowym. Odprowadzony przez erki ostre 
z pochodniami wszedł General do poczekalni salo
nowej. gdzie najpierw przemówiła doń iccl!'a  z m - 
nknek imieniem ..Promicnisiyclr". następnie p. A\'o- 
dzinowski im. Komitetu obvwatelskiegc. K. Lubscki 
im. Straży Dolskiej i Soda!icvi Panów, rrc -em  wy
powiedział wiersz ckolicz.nrściowy. dalei zabtała 
glos p. Górska im. urzędniczek, p. Siedlecka, wre
szcie p. Kula im. Górnoślązaków*': nereiewi wrę. 
czono liczne bukiety i album od Straży Polskiej. 
Wśród entuzjastycznych okrzyków cdi chał Oro.ral 
około pólnccy do Warszawy i Torunia.

(i.) I  ZNOWU ERAK D R G A N IA  CYI| Wadliwe 
urządzanie wszelkich oboliedee 
re tyle razy w tak prz.\kry 
w ostatnich czasach, uinwn' 
przy urocziśtcm pożegnań:, 
komitet, który zaimowal sie 
rządzeniom święta Wszwoiri, 
wnież uroczystość źoanaaia G« 
wywiązał się ze swego zadnni. 
sób: ogłosił publicznie komun

c z y s i o ś c i .  k ‘ ó. 
w v d a t n i a l c  s ię  
n c ",vu  o n e g i a i  

' ' '  llera. Oto
"hifimt u- 
vziąl ró-

■rv -"0- 
i  odjazd

ukccbanaga tcliatrra Ken:owsVięgo z dworca kra
kowskiego nastąpi o godz. 9.30 wieczór. 1 kiedy 
tłumy publitrnośti. rragnaccj w ostatniej ieszcze 
chwili przed odjazdem złożyć hołd Generałowi zgro- 
iraćz.iiy się iuż ptzed 9 la cc dżina na dworcu, gen. 
Ilaller wbrew zaccwicdziom bawił w tej porze w. 
gmachu Sokcla. gdzh go żegnały sokole drużyny. 
Minę .a ccdzir.a 10 i 11. P 'i b l i c z n o ś ć  w ciąż czeka
ła wytrwale na dworcu, aż wreszcie rozprószyła się 
zrrecicrpPnicna General Haller zaś przybył na 
dworzec aż po 11 i cdicclial o północy. Oto nowy, 
nicprH z o b u j ą c y  bliższych komentarzy „kwiatek" z 
dziedziny sprawności krakowskich organizatorów 

obchodów.
EG ELU CHA CZY PRAW A. Dziekanat w y d z i a ł u

nrt^a i ndm-ni;ircryi Uniw. Jag. wzywa wszystkich 
:>p. stuchaczw. r.hy d-i końca lis'opoda hr. złożyli 

o
w

'.r.cela-y i D'.\'knr;atu ptawa 2 egzemplarze (ma.
rui rod o w: do uz u clni'tie następującą ruhryką: 
czy słuchacz służy czynnie w wojsku czy jest 

Ydairm ni. zdeu ''. iiizow nnym czy służbę ma od
ro. mą; ?) cz\ cirzvm:ii urDp. iak - ługc: 3) czy 
>0Jt s.r.cion-waiiy w Krrkawie i n,a y .'Zwolęnie na 
nczyszczaoie na \vvkl.ad\; 4j We wszystkich przy-

^
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■aodkaeh należy podać datę 1 liczbę odnośnego roż
ka,-.i; tudzież oznaczenie wyladzy. która go wydala; 
5‘. 'V.';,'pełnić należy tylko nagłówki każęussi rodowo- 
«jii '■■■ '.•'■brykam prafenaczonych na wykłady u- 
łnrśrić powyższe daty. Słuchacze zechcą zastosować 
.viV%> b-tro pÓlecoma pod zagrożeniem utraty pół-

.H ń fe faE N IE  PO ŻYC ZK I G M INY  M IA S T A  K P A .
W dniu 3 hm. odbyło się w sali konferen. 

ej.fiej :V:yi*islraiu 21 (dwudziestepierwsze) losowanie 
p - c z k  i (dn. m. Krakowa emitowanej w k% obli- 
.rtiyCetf w ncntinalnej wartości K 23.t:00-000.— w 
obecności M ico^rez. p. Sarego, dwóch radców miej.

' skU-i. Pi'. Mikuckieao i Sionka; Dyrektora Miejskiej 
izby Obrachunkowej p. Krzyżanowskiego, ladcy 
Magistratu p. Grzybały. dwóch rachmistrzów Miej. 
*k;żi V/.by Obrachunkowej pp. Porębskiego i Łem. 
p:* oraz nota. (rusza p. Grodyńskiego. Wy losu.
wr.;«o naihepufoce obligacye: Ser. A po K 200 — Nr. 
■>r, 1172. 2819) ® ,  11.105, 1800. 1919. 1816, 3023, 3.49; 
tU?-:), 4007. 2203. 1127wSer. B.,po IC 1000 —  Nr. 1704, 
i;';;*. 3794 751. 389, 157, 1880, 1900. Ser. C po K 2000 —  

h>h 057, 1922. 2725, 390, 2521, 2094, 1712. Ser. D p> 
K .V.ąt> ■ - Nr. 503,, 422 797. Ser. E po K 10-000 — Nr. 
09 250, 384.

SpKUGIE PO S IE D ZE N IE  K O M ISY I K REDYTO W EJ
MIEJSKU, ..tóra udzip-la i-redy) u ulgowego drob
ny n. przemysłowcom i v.\. .dzielnikom zamieszka
łym w 32 powiatach 'O.niej Małopolski oraz w 
pe-v iatifch Sanok i Br/.oów odbędzie_ się dr. 5 um. 
o p.idz. 0 wiecz. w lokalu ulic.Mieiskiego Wojenne
go. Ąa kładu kredytowego w Krakowie (Pałac Spi
ski! I. piętro.

Z „B A u A T Ł L I" . Wczorajsza premiera „Dudka 
odnibsia sukces na całej linii. Wyborna farsa w 
p.zepysznem wykonaniu artystów „Bagateli" budzi, 
lit na" widowni wesoieść i śmiech serdeczny. p*ze. 
rywany jedynie głośno lOzbrzmiewajucemi oklaska
mi. Wobec powodzenia „Dudka" powtórzony będzie 
dzisiaj, we czwartek i w piątek. Na najbliższą sobo
tę przygotowuje dyrekeya pierwszą sobotnią papo. 
tuduiówkę również po cenacli popularnycn (zniżo
nych). Przedstawienia te rozpoczynać się będą o 
godz. 4 popoł. a kończyć najpóźniej o G i pół wiccz.

WIEC-Ot TURSK IEGO  W  Ł.R/.KÓWIE. Popu
larny artysta i autor p. St. Turski wystąpi we 
czwartek 20 bm. w sali „Sokoła- z wieczcem humo
ru. Program wypełnią arcywesole postacie p. Tur
skiego. Bilety w księgarni Eberta (Hotel Saski).
KS. PIO TR  N IE  KS. P A W E Ł . Z dyrekcvi teatru im. 
Słowackiego otrzymujemy wyjaśnienie, że zarzut, ai- 
koby w komunikatach teatralnych mylnie podmo 
osgby „Dziadów" jest najzupełniej niesłuszny. Jeśli 
w którymś z dzienników' wymieniono ks. Pawła to 
powstało to z powodu omyiKi korektora.

K U R S N A U K I JĘZYKa. FR A N C U SK IE G O  urządza 
dla swoich członków Krakowskie Ognisko nauczy
cielskie. Zgłoszenia do 12 bm. przymuje i bliższych 
wyjasnieu udziela p. Józef Robak (Rynek główny 29) 
cotfżkń od 5—7 wieczór.

ZE  Z W IĄ Z K U  NAO TZYC IELSK IEG O . Zarząd Cl. 
Związku (Komisya krakowska) zawarła umowę o 
dostawę butów dla nauczycielstwa. Cena bucików 
tak damskich jak męskich wynosi 300 K. Zamawia
jący zechcą natychmiast a najpóźniej do 10 listo
pada nadesłać należytość Zarządowi Związku w 
,rrkowie (Rynek 29.-1 Pożądane są zamówienia su

maryczne przez Ogniska względnie Spółki gosp 
naucz. Należy koniecznie poaać numer butów.

PR Ó B A  Z W Y C Z A J N A  nowo zorganizowanego 
Chóru męskiego odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 7 
wic czór yv Pałacu Spiskim II p.

(1.) T R A G IC ZN E  SK U TK I JAZD Y  N A  STO PNIA C H  
T R A M W A JU . Wczoraj przedpołudniem tramwajem 
przejeżdżającym przez Rynek jechał uczepiony na 
stopniach wozu słuchacz medycyny oficer Grosser. 
Mijający tramwaj wojskowy automobil potrącił sta
jącego ,ńa stopniach Grospeia tak silnie, iż ten spadł 
na ziemię, a uderzywsz’ głową o kamienie doznał 
wstrząsu mózgowego. Ofiarę lekkomyślnej jazdy w 
nieprzytomnym sianie odwiozło Pogotowie ratun
ków^ do szpitala powszechnego.

L O K A U T  P u W S Z E C H N Y / W  H IS Z P A N II, (m-m) 
Federacya pracodawców hiszpańskich po odbytych 
w Barcelonie naradach, wybrała komisyę. 'tćra uda
ła się do ministra spraw wewn. z oznajmieniem, że 
Fede**acya- z dniein 3 listopada ogłasza lokaut po. 
wszeenny. W  ofieyalnym komunikacie Federacya 
tlómacz.y syvoje postanowienie szkodjiwą działalno
ścią skrainych elementów, wśród sfer robotniczych, 
które to elementy uniemożliwiają wszelka produ
ktywną pracę. Minister określił tę decyzyę Federacyi 
jako „pmwokacyę klasy robotniczej".________________

Z  K R A I N Y  M O D Y .

Trykot w salcnłe.
(m m )  Trykot... S łcwo to zw iązane ściśle z 

„hygien iczrtą" bielizną. Jaegera —  m a w sobie 
Eapaszek filistersk ie j sypialn i m ałżeńskiej a Za
razem  zieje nudną pedanteryą starokawaler- 
ską... Jeśli się wie, że ktoś nosi trykoty, to m i
mo yvoli naciuwa się przypuszczenie, że cierpi na 
podagrę, reum atyzm , skłonność do katarów' i 
inne jawne i ukryte dolegliw ości T rykot nawet 
juko dyskretna część ubrania był „shoking"..'. 
Kobieta dbała o wykwintne, estetyczne „des
sous" n igdy nie zdecydowałaby się na przy
odzian ie „hygien icznego staniczka, lub „jaegc- 
• ’d e j“  koszulki. Obecnie ten lekceważony 

irykot, który dawniej był synonim em braku e- 
Ićgancyi —  ton ije  sobie drogę śm iało wpi^st 

sałonu!... W  najelegantszych paryskich pra- 
cowniacli kraw ieckich można oglądać modele 
irykor.ow o i z tkaniny nawet n iefarb :tvanej 
Ecknie płaszczowe z trykotu o naturalnej bar
wie .szarej lub w jasnym  „d rap " kolorze, tak do
brze %ua»ym z. jaeg-erowskiej bielizny —  przy-

OSTATNIE 2 DNI
C Y R K  F A S R E L L I

3S76oraz K O M E D Y A  3 - A K T O ę ¥ A  Z  L U 3 K Z c M

W  KINOTEATRZE „S ZTU K A 0  —  HOTEL SASKI, Sw. JAN A

lega ją  ściśle do ciała, uw ydatn iając wyraźne 
kształty. Z tego też względu ten ostatni „cti de 
la  . mc de" należy do rzędu kreacyi zuchwale u- 
rą&ających pruderyi...

Suknie trykotowe są bardzo drogie, osiągają  
bowiem cenę 7000 kor. .

n a p ś s m -̂e .
ODDAM 3 P IĘ K N E  z przedpokojem

i kuchenką, ze św iatłem  elektrycznem, w  cen
trum m iasta (punkt idealny), nadające się zna
kom icie na biura, za 2 pekoje z kuchnią i  św ia
tłem  elektrycznem  blisko parku Jorda"a. Zgło
szenia pod „Z a raz" do Adm inis+m cyi „Gońca 
Krak,".

PO D Z IĘ K O W A N IE .

Za przeprowadzenie ciężkiej zagraża jącej ży
ciu mej żony oper»cy.i oraz za dalszą c jiek ę  
z calem  poświęceniem w leczeniu czuję się zo
bow iązanym  na tej droaze złożyć W P . Dr A- 
dzie M arkowej, Dr Tym oteuszow i P io trow sk ie
mu, Dr Lu dw ikow i Friedm anow i i Di Kazitnie- 
rzow i ŻulińsKiem u serdeczne podziękowanie.

Z głęDokim szacunkiem W ładysław  ErćnLann.

l i i i  T i r n i l  i  M i m  H i
W  K R A K O W IE

poleca Aktualne Nowości z okazyi zbliżającej się 
ratyfikacyi pokoju: 3873

Stort. Kutrzeba: Kongres, trakuar a Polska 20 K. 

Wł. Tetmajer: Istota sporu czesko-polskiego 6 K. 

Dzieła powyższe nabyć można we wszystkich księ
garniach. —  Katalogi wydawrąclW wysyłamy na 

żądanie.
Do een dolieza się 10°/0 dodatku drożyźnianego.

Z A K Ł A D  LEKARSKO - DENTYSTYCZNY

Dr. H# TBORN
D z ia ł techniczny

K ARO L ?ALENKER
Godziny ordynacyjne od 9 —12 i od 3— 6 jiopuł.

K R A K Ó W , D 1 E T L O W S K A  2 3 . 3327

M E T Y L E
DROBNER -1 KRAKÓW

są wszystkie przedmioty do oaebran.a we 
liliach naszych oddane przed 8 — 10 dniami.

Na obecny sezon polecamy się

jako specyaliści do odśw ieżania 
k o łn ierzy i m ufków fuuzan/ch,

jakoteż tar bo w ani a kapeluszy.

„ W I S Ł A *
PRALNIA i FARDIARNIA.

ffSalon Sztuki'

M a s z y n y  d o  p i s a n i a  i r a c h o w a n i a

nawet zupełnią zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

W. KEYHA ipjcyalista metal iiiaszyn
tvrakówt ui. FioryanSAa 3.

,^2:YCIF I  POtiilIEŚC“ . N ow y ten sym patycz
ny i popularny ilustrow any dw utygodn ik po- 
wszectTny, zyskuje coraz liczn iejsze koła zwolen 
ników. W  ostatnim numerze obok drukowanych 
stale k ilku  sensacyjnych powieści, zamieszcza 
„Życie  i Pow ieść" szereg artykułów  o aktual
nych wydarzeniach dnia, mnóstwo opowieści, 
nowel i szkóców, onsz w iązankę drobiazgów  po
święconych nauce i rozrywce. Adm inistracya 
„Życ ia  i Pow ieśc i" m ieści się od 1 listopada w 
lokalu przy ul. K arm elick ie j 16. Prenum erata 
kw arta lna wynosi K  12.

ul. Szpitalne Nr. 49 .
(naprzeciw teatru miejskiego).

Sprzedaż i kupno obrazów p"u-wszorzędnych mi
strzów, p t,<!kicij i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie pr&wdz.wych dzieł sztuk, za

prowadza dyrekeya również 

SPRZED AŻ NA SP 1ATY.
Telefon 2486. 344ą

c
Koncerty w Krakowie.

Kraków , w  stosunku da w ielk ich  centrów mu
zycznych jest prow incyą i to r.aw et do swojej 
■ileiści m ieszkańców zacofaną pro.vincyą. Te 
wydai^ertia koncertowe, które w K rakow ie są 
„sensacyą", na zachodzie (oczyw ista  blizk im , 
a nie dalekim ; sa w miastach, m ających poło- 
w ę m ieszkańców naszego grodu, zw ykłą, co
dzienną strawa artystyczną. Koncerty p iani
stów Łabuńsuiego, Ś liw ińskiego, La lew icza  i  
E ryk i M orim  zaliczonoby tam Jako zw ykle zda
rzenie artystyczne w ięcej lub m niej udałe.

Pow oli stajem y się i pod względem  m uzycz
nym  m iastem  „b lizk iego  zachodu", zapow iada
ją  się w  tym  sezonie „sensacye'\, a będą n im i 
dw ie <irganizacye operowe i koncertu sym fon i
czne, „żw ią zk u  m uzyków ".
\ O odbytycn koncertacn, zw łaszcza pian istów  

n iew iele można napisać. Józefa Ś liw ińsk iego 
tak chyba dobrze wszyscy znają w  Krakow ie, 
że w yp isyw an ie nowych szczegółów, byłoby 
choćby ze względu na brak papieru dziennikar
skiego, nie na miejscu.

Źe pianista dziś się produkujący musi stać 
pod względem  m aterja ln ym  (t. i. technicznym; 
na odpowiedniej w yżyn ie, nie trzeba c lij ba do- 

'4 aw ać . Subtelności i odcien ia techniczne n ie 
nadają się ao oceny w dziennku na to m iejsce 
w  fachówem  piśm ie. Ducnow'e koncerty te nie 
przyniosły nic poza... przeładowaniem  progra
mu. T rzy  sonaty (w  całości). K arnaw ał Schu
manna i Dumka Czajkow skiego — oto skrom ne 
„m enu" jednego koncertu.

Panow ie pianiści — litości! .Tak dzisiejszy 
wygłodzony in te ligen t może w ytrzym ać taicie 
tortury! Sądzicie, że zdoła to stra.vić paskarz? 
Broń Boże! Paskarz drugi raz na taki koncert 
nie pójdzie, przez czas bowiem  cw'ego koncertu 
spadły tow ary ukryte o 100 proc. j ten zacny 
nowoczesny rycprz stracił m ajątek ! D łużej jak  
godzinę —  dw ie nikt nie w ytrzym a słuchania 
pianisty i to z warunkiem , obow iązu jące j'pau 
zy 15-tominutowtj.

Tym czasem  chcąc „ch w ile  sobie skrócie" J. 
Ś liw ińsk i w prow adził środek na długość pro
gram ów. Już cci zeszłego sezonu urządza on tak 
zw any „og ień " bębniący" na fortepianie. Zna
kom ity pianista gra cały program  (od 8-mej do 
10-tej i pót) „bez wytchnienia". Są to chyba 
„kuncerta karne".
("Jedyną, naprawdę m ającą col w swej pracy 

i działa jacą w ie le  dobrego na polu papularyza- 
cyi m uzyki w naszem m ieście jest organ izacya 
„poranków  m uzycznych" w Sali lekarskiej. — 
Za czyn ten należy się go ,-ące uznanie k ierow 
n ikow i „B iu ra  koncertowego" p. E. Bujańskfe- 
mu. N a porankach tych ma sposobność publi
czność krakowska, za śm iesznie niską opłatą 
usłyszeć w ykład  świetnego prelegenta proi. dra 
J. Reissa, demonstrow. arcydziełam i literatury 
muzycznej. Oto w ubiegłą niedzielę z racy i pre- 

i lekcyi o Ueethovenie usłyszeliśmy peptft. tegoż 
aut:ra .

; Zebrać w K rakow ie siedm iu muzyków, któ- 
rzyby chcieli dla idei poświęcić czas na próby, 
potrafi w K rakow ie chyba tylko dr Re,??.

W yk łady  ilustrowane muz ką tak prowadzo
ne jak  to czyni prof. Reiss, są tom, co s t w  .trzył 
w lipsk im  uniwersytecie Kugo Riemann.

Kupujcie Polską 
i Pożyczkę Państwową!!!
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R iem ara  m iał jednak środki, dawane przez 
rząd n iem iecki i za jm ował się dem onstrowa
niem utw orów  zapom nianych, czy nowo „o d 
krytych ", które to u tw ory r.-astępmie w ydaw a
no, prof. Reies „dem onstruje", autorów  zna
nych..., lecz nie w Krakow ie. Zasługi dra Reis
sa w kierunku uśw iadam iania m uzycznego są 
nieccen.one.

Koncerta w m iesiącu październiku urządzały 
dw a przedsiębiorstwa. Zjednoczone w  jedno 
„D yrekcya koncertów  i Tow . m uzyczne" oraz 
krakowskie B iuro koncertowe E. Bujańskiego. 
P ierw sze przedsiębiorstwo urządziło koncert p. 
Łabuńskiego i La lew i :  za, drugie J. Ś liw ińsk ie
go  i genialnej M crini.

D laczego Tow . muzyczne, m ające inne cele, 
jak  prowadzenie „przedsięb iorstw a z solista
m i", nie powzięło bodaj tej in ic ja ty w y , co p. E. 
Bujański, k tóry już drugi rok urządza „Poran 
k i m uzyczne", jest rzeczą niewyjaśnioną. T o 
w a rz y s tw o  m uzyczne- m a ją c e  cele n ie za ro b k o 
w e , lecz k n ltn ra ln e , nie jest w stanie zrobić dla 
ku ltury m uzycznej ' tego, co robi pryw atny 
przedsiębiorca koncertowy, m ający, słusznie 
zresztą, za cel... dochód!

Czyż jest dopuszczalne, aby Tow arzystw o m a
jące do dyspozycyi wkładki cełonków oraz sub- 
weneye, m ogło zajm ować się w yłączn ie agen -  
* y s »T ie  robiąc nic dla społeczeństwa.

Sądzicie może szanowni czyteln icy, że Tow. 
muzyczne ku ltyw u je śpiew chóralny, lub en- 
eem blowo-instrum entalny, sądz'cie, że organ i
zu je oderyty, kolekcyonuje dzieła autorów mu
zycznych — nie Tow . muzyczne sprowadza... 
so listów ! Czyż wreszcie W ydzia ł Tow arzystw a 
n ie ocknie się z uśpienia i uie przedsięweźm ie 
vXCgoś?

„B yć  albo n iebyć" oto pytanie, na które W y 
dzia ł Tow . m uzycznego pow inien odpowiedz eć.

Bolesław Raczyński.

M I G A  W K I  K H A K IH tS K B E .

Dziady.
Takim mianem  przezwał Adam  M ick iew icz 

swój najw iększy poemat. Czyżby nasz wieszcz 
narodowy przew idział, że najobfic iej reprezen
tow aną warstwą społeczną w  Krakow ie będą 
Dziady?

W praw dzie  „nasze" swoiste dziady są inne, 
n iż  bywały dslady na L itw ie  za czasów  M ic

kiew iczowskich , wprawdzie stan ten w ostat
nich czasach wzm ógł się do n iebywałej w dzia
dowskiej h istery i potęgi. „Dawniej dziadow ie 
s\\<igo króla m ie li"  —  pow iada piosenka — a 
dziś m ają rzecz pospolitą na czele której s tń  
syndykat. Jeśli nie w ierzysz tem u czyteln iku 
daj krakowskiem u zsyndykalizowanem u dzia
dow i 2t Lal.

Kom uż to pan daje? zagadnie cię, ukazując 
na otw artej dłoni leżącą i  „wstydzącą się że
brać" d/ udziestohalerzówkę.

M nie się patrzy koruna panie? Taka  teraz 
■dziadowska ta ry fa ! Odchodzisz zawstydzony 
b iedny inteligencie, dziad u wstydzący się żebrać 
— pokonany przez organizacyę dziadów-zawo
dowców dziadów n iewstydzących się swe*o 
, uczciwego zawodu". Mój Boże! Gdzie te dobis 
czasy, o których Boy pisuje jak  „w  kapuceń- 
skim  kościele" dziadek podśpiewuje piosenkę o 
kabarecie krakowskim . N o  a o dziadach „co 
stoją i b iją  we dzw ony" m ógł m arzyć rom anty
czny pceta 19-go wieku.

K tó ry  dziad dzisiejszy chciałby stać i w do
datku bić we dzwony? Tak ie  dziady m inęły i 
w ięcej nie wrócą.

D zisiejszy dziad tw ierdzi, że go ,m a js tra t“ 
krakow ski okrada. A  czy niem a racyi?

M a!
. Pow iada tak. „MajstrajL" krakowski pobiera 
od „kużdej kum edyi" 10 proc. a nawet 20 proc. 
op łaty na dziadów.

Co pon m yśli panie jak ie  to m iliony na rok?
Nas dziadów, prawdziwych dziadów w Krako

w ie  ze dwa tysiące.
Żeby „m a js tra !"  nie kradł panie, teby kuż- 

aen porządny dziad m iał już kam ienicę z  win-
d9- .i ■ . ,

A  tak co?
Stoi se człowiek i  stoi ośm godzin na dzień i 

g łupie p ięćdziesiąt koron zarobi. K aw a ler pa
n ie to ta jeszcze z  bidą wyżyje, ale jak ma na
rzeczoną, aJbo babę z dzieckam i to jakże da 
rade?

Pan ie dziadku a tak o robocie to pan nie 
m yśli?

A  cóż pan m yśli, że ośm godzin  „urzędow a
n ia " to nic?

Dawniej za czasów austryockich to człow iek 
m iał przynajm niej rozrywkę z policyą. Zabrali 
cię bracie ped Telegra f, tam człowiek reb ił zna
jom ości przez dwa dni, a  potem „siupasem 1 
przejechał się do m iejsca przynależności. Tam

toś sebie odw iedził za darm o znajom ych i kre
wnych, a po tygodniu do- K rakow a na zarobek. 

A dziś cc?
Zapom nieli o nas panie.
Jak człow iek chce swoich odwiedzić to trza 

w yw alić  ta lary za bilet, a jeszcze stracę cztery 
godziny na Szpitalnej po bilet, stojący.

Psie  czasy nadeszły, za wszystko piać i płać! 
Panie, w ejrzę se pon te dw adzieścia halerzy, 

bo nie mogę taryfy  łamać. B.

Panama częsta zatacza szerokie kręgi.
Praga (P A T ). Dzienniki donoszą: Sprawa sze

fa  sekcyi Jiraka, o której podajem y n,a innem  
m iejscu, zatacza coraz szersze kręgi. Areszto
wano fir.I-.zyaii 23 c-3tb, wmięt-anyck w  tę spra. 
wę. Równocześnie nadchodzą z Berna w iadom o
ści, żc oresztrwam  tron szereg wpływowych ©- 
Eób z kćł bankierskich. W  fili i banku agrarne
go w Gniew inie arasztowćmo dyrektora, prokn- 
rrystę i dysponenta firmy, tudzież 20 innych 
osób.

1. Tower ile lit M am  Gdaosko.
P raga  (P A T ) Czeskie biuro prasowe donosi z 

Paryża : W edług doniesienia „Eclio  de Paris ", 
nie sprawdza się wiadomość o zamianowaniu  
Rcgicaldo Towera komisarzem koalicji w  Gdań  
sfcu. Tow er będzie na razie tylko prowizorycz
nie prowadź ł agendy miasta w  im ieniu  koali- 
cyi, aż do czasu, w  którym  zaprowadzona zo
stanie adm in istrac ja  w ojskow a Gdańska pod 
cclironą L ig i Narodów.

Powstanie Chińczyków przeciw Japorii.
Cdesa. (W . B. K.) W  Chinach miało wybuch

nąć powstanie przeciw Japonii. Powstańcy p «lą  
japońskie sztandary i niszczą portrety Mifcada.
Rząd japoński w ysłał siły zbrojne na granicę 
chińską.
wmmamamammmmmKmmmMmmmmmmmmmm

PO ŁĄC ZEN IE  TELEFO NICZNE Z W IE D 
N IEM  I W A R S Z A W Ą  BYŁO W CZORAJ PRZER  
W A N E , W G BEC CZEGO N IE  OTRZYM ALIŚM Y  
DEPESZ.

Pamiętajcie o żcinierzu polskim!!!

91EKONOMIA ii Dom dla hentłlu 
:: i przemysłu::

w Krakowie, Dunajewskiego 2.
Przeprowadza Iranznkcyt kopna i sprzedaży: majątków 
ziemskich, lasów, kamienic, realności wiejskich, intere
sów handlowych i przemysłowych, przeprowadza parce- 
Jacye majątków, loauje ktipilaly na hipotekach i t. d. 
Dostarcza w ładunkach wagonowych ; Wapno grube, naj
lepszej jakości, oraz drzewo opałowe, po najnńszych 

cenach. 260l

Coś niezwykłego!
Nowy, świetny wynalazek „CENDRE“

Przepyszną barwę srebroo-popielntą nadaje włosom 
świeio wynaleziony kosmetyk, jakiego dotąd da
remnie szukałyby ranie po drogueryach i zakła
dach fryzyerskicli. Próby wydały zadziwiające re
zultaty! Nuwet rude wiosy przybierają barwę ja
sno płową i olśniewają widza. — Kostne tj k ten- 
dotądnigdzie nie wysyłany, stosuje wyłącznie w zna

nym zakładzie własaym wynaUżczyni 3417

Franciszka Budziaszek, Kraków, ul Brodzka 3,1 p.

Z dajcie specyainej PASTY DO OBUWiA

„BLASK" i „IRA“ mm
falijli Usmiuna li. NU . tratew. KaisBrtl t!.

PATRONOWANY PRZEZ GAL. AKC. BANK H.POIECZNY

Pryw. Szkoła Prawa
Dta z. ADiisiinaaB i Oia 0. ljinnajz-!lytli!ewskie[o

Kraków, Straszewskiego 26, li p.
(naprzeciw Uniwersytetu), od 4—5. 

poczyna ( I O W O  l e k c y G  i b i O r O W G :  do hi-

rycznego w  dn. 28 b. m., do sądowego dn. 29 
m. i do politycznego dn. 30 bm. Zmiany w  p la 

nie nauk uniwersyteckich (od 1. X  b. r.) uwzglę
dnione już na kursach, w  skrótach i systemie ko

respondencyjnym. 4372

□ □□ □□ □□ □□ □□ □o □o □□ □□ □

L O K A L U  N A  F A B R Y K Ę
składającego się z około 1000 m- sal roboczych jak i 630 n:2 ubikacyi na maga
zynowanie towarów wraz z obszernem pod.vórzcm poszukuje natychmiast ce
lem kupna lub dzierżawy nowo powstająca fabryka chemiczna. W  budynku ma 
znajdować się, ewentualnie daną ma być możność uzyskania siły elektrycznej 
lub parowej, światła etektryczuego, wody |ak i pary do goto wania. —  Zgłosze
nia pisemne z doktadnem opisem i podaniem ceny kupna lub dzie. żawy 

uprasza się bezzwłocznie nadsyłać pod „fabryka chemiczna" do

B I U R A  O G Ł O S Z E Ń  II. F A L L K A ,  K R A K Ó W ,  B O .M E U O W S K A  11.

□□□□□□□□□□

□□□□
□
D□□□□

U

F A B R Y K A  M I O D U
„ZAGŁOBA
Spółka z ogran. cdpow.

W K R A K O W I E
zaw!~damia swoich Szanownych P. T. 
Odbiorców, ie  przeniosła swoje biuro

na ul. Dlctlcwską 57,
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SKŁAD PAPIERU I 84LANTERYI P
Mithal SŁOMIANY ST IHS88 2A

rzybory szkolne i kancelaryjne. —  Papiery listowe. — 
Pocztówki. — Ramki —  Lustra. —  Albumy i pamiętniki. —  

Portfele. —  Szachy. — Karty do gfcy. 3487 
Wykonuje B I L E T Y  W I Z Y T O W E  i za wiadomienia ślubne.

Kupuję garderobę męską
używany, płacę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore
spondentką iub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ui. rfze- 
'v. roka T l. 307o

Samoa! isau
ciężarowego j>oszuku,e spółka 
masardka. Kraków, Floryań- 
ska 18, 20._______________ 3823

Pokój kaw ale rski
umeblowuay z osobnetn wej
ściem do wynajęcia ul. Raj- 
sku 6, 1 p. 3857

Dziewczyna uczciwa
umiejąca dobrze rachować, 
poirzebna uo sklepu ul F-ar- 
nowiejska 35. 3858

Kamienica jednopiętrowa
w Krakowie w przyłączonej 
dzielnicy do sprzedania w ia
dome soi Adolt Moll Kraków, 
Dz. Xli, Kościuszki 49. 3861

Krawcowa
przyjmuje suknie, bluzki, ża 
!tietv i wykonu,© sl-ramne 
po przystępnych cenacii. s.no- 
blsk 23. -aaer w podwuicu. 

Poszukuję uzdolnionej pannę 
'  do s zy c ia . . 3860

Osoba in te lig e n t,ra 8863 
znająca się na gospodarstwie 
domowem poszukuje miejscu 
do zarządu daniem u sam. 
pada lub pani. Zgłuszenia do 
adm. Gońca poa „Uczciwa

Obiady domowe
z 2-ch dań 7 koron.

MUiw, SihEhia 16,1 p.

„K0W ALSK lNA“
Ifcpszak na m igrena i M  ■ g łs w y .
JjPyrtió larm. lab. ,Ap. Ko* 
walssi* w Warszawie, hurt. 
i detal, u aptekarza K. ©ii- 
s zn ie w tk is g o  w  K o s e w  a , F lo - 

ryeń ska 1 6 .
— Mateczko boli mnie głowa! 

Żałośnie skarży się Nina,
— Ach, bajki, rada gotowa, 

OJczegóż’,est „Kowa.skina*?
Najnieznośniejsze migreny 
Usuwa z miejsc., ren proszek, 
i milkną skargi i sceny 

Rozgrymaszonych pitszczo- 
3664 szek.
Zażyj. Niausiu, ja rauzę,

To nie zaszkodzi nic zgoła, 
Ta .K o w a is in n a * ma władzę.

Ze będziesz wkrótce wesoła,

1 była radość po chwili...
Du matki tuląc się Nina, 

Nisiej kurczątko za z wili:
— Acb, niemzsz, jak „HQwalsk.nal~

M Y D Ł O  S Z A R E
O liw y  do m a s: y n  i podłóg, § m a » 
ry  ,T s w o t i ,a -  1 do w o s o w , P l 
atę ao podłóg, W o sk P a ra f,nę, 

te rp e n ty n ę , la kie ry 3745 
poleca

T O M A S Z  f t Ę Ż Y K
K ra k ó w , plac S zc ze p a ń s k i 8.

aiciMStaW.
Zarzrdu tomem

samoi-Tiie, nadlo opieki na.1 
dz.ećmi poJejmia się o«oba 
starsza, inteligentna znająca 
się b dobrze na prow idzeuiu 
domu i gospodarstwa. Wyma
gania skromne. Zgłoszenia: 
Julia Zającowa, Chmielnik p. 
Tyczyn. 3849

■r sp"*

Auiomehli c lętarorł; ł 8 H t \ , 6-to-
nowy. 4-cyimdrowy, nowy 
c pn.

AuUrtiotall osobowy; 15/38 HP.. 
4-cyuucirowy, nowy, 4— 6 Sie- 
dzeniowy z pn„

KsrtM ł ambuisosowo (do pociągu 
końmi).

AmU rekwizytowe z sikawką dla 
strsży pozsrnyoh, 45 HP.

Sikawki 4-kcłcwe parowa l ręczne. 
Dezynfektory parowe (prsewotne) 

dwukołowo M i l
poleca

Biuro techniczne 
Bole jJ a w j de Dahlke
v Krukowi SiGLiiradzkiego 35.

1’oi.rzebny
uc rz- cukiernik

kióry potrafi wyp*ekać cia
sta lrancuskie, kruche i dro- 
żdżowe, człowiek trzezwy i 
i uczciwy. Zgłoszenia nlse* 
mne z podamnm warunków. 
Potrzebną również ponojowa 
ouznajomiona w swoim za 
wodz e. Kaucya wymagana. 
Pomady do o jęcia od lo. XI. 
lub wcześniej. Zarząd hotelu 
knurowskiego Jasło. 3826

i t t M  H I T
Wszelkie robactwo w  kuchui 
i mieszkaniu, usuwa skute

cznie proszek

i r -
G e n a ra in i r s p r s z s n t u y a :

Bom J. L e ierd iew lu
Kral. w, Ryńsk 11, 
Rzeszów. Ryńsk 21. 3678

M a s zy n y  do pisan ia ,
do szycia,, kasy l.ontroine są 

! do sprzedania oraz przyjmuje 
j naprawy. Juliusz Hacker, Kra 
1 ków, Sw. Marka 25. 3704

I
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.

m  m m .  Sławkowska t
łskłep zegarmistrzowsko jub i

lerski). 2263

Jedyny najt*ńs-,y dam  handlowy

&  IGNACY CYPRES
Kraków, ulica Szew ska  L. 13/11 G.

„ poleca niklowy systen' Roskopf 73 kor,, Bu-
W  dzik o 2 dzwonkach 90 k. ókrzypce zc sfflycz- 
J S k A  - kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 

jWbB R  model, jednorzędówka kor. 250, dwurzędówka 
h °r- 406 Trąby akordeonowe nor. 15, 20, 25. 
Dyainenły do szkła kor. .45, 55. Brzytwy kor. 

^  2-j, 35, 50. Maszynki do włosów kor. 30, „U,
65. Maszynki, do samogolema kor. 31V Pas do brzytwy 44 K. 
Kamień 7. Pudła do skrzypiec po X 70 i 120. Wysyłki zł 
lennik dustiawany za na<.«s> .nura r kor. w uśc.a. 2671

i S . i d  dfadlft—

Pończochy damskie i dziecinne,
w  dobrych gatunkach, skarpetki męslrie, koł
nierze p w ow e  m ąkie ara Panów , przybory do  

i.rawriec cyzny 3224

niwditi m Pliif sznurowadła, huriownie

p o le ca j L  O iiasu w k i i l K  j a r ,  maków, fiyask gł. 5.
ł>rzy zakupacił b u rto w n yc h  o r.p o w ie .n i o p u s t

PATRONOWANY PRZEZ OAL.AKC. BANK H lpO ftCZNY

POLSKI „GLOB99
Tow. trnsportowo handlowe Sp. z ogr. odp. - przedtem 
Goldlust i Kka. Centrala: Kraków, Andrzeja Potockiego 3. 
Filie: Wiedeń, Nadbrzezie port, Szczakowa. Granica itd. Za
stępcy we wszystkich pogranicznych i port. stacyacb, Prze
wóz mebli patenl.wczami. Usługa szybka, i sprawna. W ła
sne składy towarowe. Telelon Nr 58. Adres telegr.: Glob.

SKŁAD SFWfiR
i pierwszorzędna pracownia kuśnierska 

.traków, ul. Grodzka 42, w poaworeu
wykonywa fulra męskie i damskie oraz wszelkie 

reperacye po nader p rzystę pn yc h c jn a e h . 3605

Bezpdśrednio z siedziby fabrykacji
dostarcza rzetelnie

m aterji na ubrania m ęskie  i dam skie
wszelk.ej jakości

Skład fabryczny Juliusza tfunda
w B ie lsku , Ś lą s k  

naprzeciw  dw orca kolejow ego. 5445
N a życzenie wysyła się wzory i kolekcye. Przyj

muje ś‘ę agentów za prowjzyąf.
P. P. Krawcom na zgłoszenie karty z wzorami.

» » CzystośćU Pierwsza polska chem. 
pralnia i art. Jarhiarnia,

Po świeżeru uzupełnieniu personalu iaciiowemi siłaini i przy zastosowaniu najno 
wszych śiodków technicznych, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w -.akres swego 
iachu, gwarantując sumienność wykenrnie, rzeczywistą czystość i co większa, całość 

powierztnych sobie przedmiotów. Robota trwa uo dni ośmiu.

Biura przyjęć: Centrala, Koleiek 9, Filie. Siatkowska 23, Dfaga 27.
Sebastiana 3, i Pogórze KaiwaryjSka 5. 3753
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\ FABP.YK‘1 MASZYN i WAGONÓW |

iL  ZIELENIEWSKI!
| w Krakowie, Lwowie i Sanoku :
;  h t n M .  n u  T O W A R Z Y S T W O  A K C  l u m m o . j

O^dilał L B u d o w a  m a s iy n i  Maszy
ny parowe, pompy, maszyny wodo
ciągowe, kompresory i t. p.

Oddntu II. K o i l a r n u :  Kotły parowe 
uzuych rj siemów j wielkości.

Oddział Ul B u d o w a  i g «  s t a w  1 k o n «  
Strukcyi U i a i n y j h i  M o s t y  k o l e 

j o w e ,  d l o g o w e ,  k o n s l r u k c y e  d a c h o 

w e ,  h a l e  t a r g o w e .

Oddział IV. L u d o w j  w a g o n ó w :  
Wagony osobowe i towarowe wszel
kich tyjiów, cysterny, wozy dla tram
wajów elektr. 1 kcnnjcn. wózki dla ko
lejek polewyeh, leśnych i górniczych.

Oddział V. O d le w a m i*  t e la s a  I m e-
ta.i. Odlewy budowlane i maszyno
we podług własnych lub nadesłanych 
mo leli do 10-ctu lon w jednym ka
wałku.

CddJał Vi. B u d o w y  s ta tk ó w : Statki
rzeczne, parowe i mot. rowe, lodzie, 
bngry lądowe i rzeczne, parowe i mo
torowe. 2347

Specjalność: ‘SFSgjfir
Oddział VII. K a s z y n y  w .c r lh U a * ,  

k o tły , w y c.q g : 1 Su. a  wy*.

C a a te p c lw e  I j  u r z ą d z e ń  C ( ! ł n p E ; i  S p ó łk a  h a n d l.-p r z e m r s ( ^  
n c fso w e «w ie rt iiic x y ch  j j L w u n r L  w a  1 b iu r o  in ay n ie rak ie

Krakińw, uli ca Zwierzyniecka I. 30. — Telefon 3476.

W) dawnictw-T księgarni: EWende ISp-wWarszawie, 
H. Alleuiibio, G. Sejfami, E. Wende i Ska we Lwowie, 

M. Niemierkiewicz w Poznaniu,
Skład główny ną Kraków: yłRuch‘« oaw.i. Hapcas i Salomonowa.

R E W I A
Tygodnik ilustrowany pod n iczem ą redaKcyą
5 TA N I SŁAWA D Z I K O W S K I E G O
przy współudziale najwynitniejszych sił pisarskich 

i artystycznych.

REW IA  będzie pńrwszem ilustrowanem pismem polsbiem na poziom e
europejskim nie naśladując jednak niewolniczo wzorów obcych.

REW IA  odtwarzać będzie w  ilustracyi i slowio całokształt życia pol
skiego we wszystkich dziedzinach.

IEWJA będzie dokładnym a szybkim obrazem dźwigania z chaosu 
gmachu państwowości polskiej.

3 E ‘.YIA posiada własnych przedstawicieli we wszystkich ważniejszych 
ogniskach życia poiskiego w  kraju i zagranicą, oraz specyal- 
nych korespondentów na poszczególnych odcinkach frontu.

R E W IA  posiadać będzie azlał popularno naukowy, którcgD współpraco
wnikami będą profesoiow e uniwersytetów polsk ch.

REWIA ogłasza wielki konkurs dla foiogiafów  amatorów z nagrodami 
1 w  ogólnej sumie -000 matek. (Bliższe szczegóły w pierwszym 

numerze).
REW IA  będzie przynos:ć czytelnikom swoim w każdym numerze :edną
:n lekcyę języka angelskiego. W końcu roku, najlepszy uczeń

i najlepsza uczenica otrzymają bezpłatny bilet jazdy do Lon
dynu tam i z powrotem.

R E W iA  to pismo, które będzie musiało znaleść się w  ręku Polaków 
wszystkich warstw i zawmduw.

Pierwszy numer „Rawii“ wyidzie w sobotę 8 b. m. Przy
nosi szereg artystycznych zdjęć z  uroczystości wileń
skich i święta „Zjednoczenia''ćirmii polskiej w Krakowie.
Ceni. po jedynczego  n .m s ,u  K 4 50. — Prenum erata do końca ro 
ku K 35*—. W s -ą a z ie  do nabycia. Bs k b g s ®

\
liawór 1

do sprzedania. Wiadomość w 
Zarządzie rejonowym koszar 
Bart. Głowacl^ego Kraków, 
— Zwierzyn.ćcka Nr. 26 od 
u8.1 i od 3 -5 . 3333 ,

PAPĘ DACHOWĄ
— l — i  i m  m a i — i i i iU M i M i M i  i — ni i  l 1 ii ii 11 im  mii i i i   i

g i ?  m M i u K o a n n i t t
spożywczych f i M M  P M  OSBiiOWEl i M fflij  = = s  m m  3

Cfydawen: W  zastępstwie Spółki W yAawatczn j »Eiiteir" ieray K asare łL  -~ Stedaktos s ip o w ,! -tao Stamkiewicz.— OroŁ. Ludowa w Krskow le.
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